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j j  Wystarcza zamoczyć bieliznę i gotować ją w  „Ramonie* przez 30 minet.
2. Ręczne tarcie jest zupełnie zbędne i dlatego pranie „Radionem* Jest najdogodniejsze.
8. „Radion* nadaje bieliźmr ćnrezną białość.
4. , Radion“ nie niszczy bielizny, bieli bowiem wskutek wydobywania się ł lenn pizy gotowaniu
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DW IE NOWE P A S T  JE NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Było do DrzewidzeiJa, że obóz p. Piłsud­
skiego zechce stworzyć własną polityczną 
organizację, któraby dała oparcie jego rzą­
dowi. Jeśli bowfem p. Piłsudski nie poszedł 
na zupełną dyktaturę, a zatrzymał Sejn, 
w większości swojej krytycznie oceniający 
jego posunięcia, to —  rzecz jasna —  mu ■ 
siał się starać o stworzenie nowego, przy- 
cbrtnego dla siebie, obozu poetycznego. 
Pod tym względem nie było złudzeń, ani 
wątpliwości. I  również wątpliwości nie by­
ło co do tego, że p. Piłsudski tak długo bę­
dzie tolerował obecny Sejm, jak długo no­
w y obóz polityczny nie zostanie zorganizo­
wany. Tern się tlómaczy widoczna u p. Pił­
sudskiego chęć unikania stanowczej " Sej­
mem rozprawy (sprawa ministrów Młodzia­
nowskiego i Sujkowskiego, dekretu, praso­
wego, który zastąpić chce nowym i  t. cii

N ie można było jednak przewidzieć, 
w  jaki sposób i  na jakiej platformie program 
mowej będzie się organizował oboz p. Pił­
sudskiego. Fakt, że dojście do władzy ndt- 
to się p. Piłsudskiemu przy pomocy lewicy 
radykalnej razem z P. P. S-, nasuwał przy- 
mszczerie. że przyszła organizacja p li­
tyczna będzie partją lewicową:, radykalną 
społecznie. Z drugiej znów s. rony fryh ja- 
snetL, że w takiej lewicowej partji nie by. 
loby miejsca dla jednostek z ziemiaństwa 
i arystokracji, które prawie zaraz po 12 ma­
ją zsolidaryzuwały bię z nowym stanem 
rzeczy.

T e  niejasności nie są dzia jeszcze, osia

tecznii usunięte we wszystkich’ szczegó­
łach. Jedno natomiast jest pewne, że —- 
organizowanie „obozu p. Piłsudskiego"4 bę­
dzie się rozwijało w dwóch kierunkach: 
stworzenia dwóch nowych partyj politycz­
nych, jednej lewicowej dla piłsudczyków 
radykalnych, lewicowych i drugiej prawi­
cowej dla elementów konserwatywnych 
i umiarkowanych.

Patrzymy na obecnie nfęzgrane jesz­
cze z sobą, pierwsze próby tej akojii. I tak 
elementy lewicowe z obozu p. Piłsudskiego 
(a więc „Strzelec,11, P. O. W. i t. p.) próbują 
skupić się w Związku Napra\ry Rzplitej. 
Stworzono go zaraz po wypadkach majo­
wych. Dotąd jednak nie zdołano go ani 
rozszerzyć po większych centrach państwa, 
ani ożywić jakimś reałnym programem. 
A to dlatego, że na jego czele stanęli ludzie 
nieobeznani z  życiem politycznym i bez 
wpływu, Spostrzeżvno się jednak, zdaje się, 
w czas Dlatego teras w  miejsce Związku 
Naprawy Rzplitej forsuje się organizację 
„Klubu (?) Pracy11. Patronuje jej wicopre - 
mjer Bartel, a jedną z pierwszych i —  jak 
słychać —  najważniejszą —  komórek or- 
ga: izacyjnycli ma być oddział w Krako­
wie. Tutaj też przed paru dniami bawił p. 
wicepremjrr —  t,a pozyskał dla swego ^klu­
bu11 kilku pogrobowców z dawnej „polskifr 
demokracji11 (obóz dawnej „Nowej Refor- 
my1'), w czem prawie całe dzisiejsze prezy­
dium miasta. W niedźklę ostatnią odbyło 
się już nąwet zebranie dla, załatwienia śfrą-

■ry programu. Załatwiono ją przez przyję­
cie dwócb rezoiucyj, z których jedm* składa 
„hołd11 p. Piłsudskiemu i jego rządowi, —  
»7 drugiej zaś ustalono i>asadę piograauową: 
„Kluib Pracy j« *sf zrzeszeniem obywateli, 
Którzy TKwlporząTiKOwują interes itdnostei 
czy grupy społwzn.ej interesom żywotnym 
państwa11. Poza tern podlTeślcno „wsz©"h- 
stanowość1" nowej partji, która ma objąć 
wszystkich „od niekwałifikowanegc robot­
nika aż oo rajwyzbj stojącego pracownika 
> unysłowego11. ,W rozmowach zaś prywat 
nyoh mówi się, że ta nowa ,partja Pracy11 
ma być odpowieeLsitdełn „Wyrwow ma1 w  
miastach.

Są to próby dotąd nie^skcdKwe. Dzie­
ciństwo „orogramowe" i zupiny brak do- 
t i^iadejenia politycznego u kierowników 
•oKainyfch każą wnosić, że bez poparcia rzą­
du ta lewicowa parfcja p. Piłsudskiego nie 
zdoła osiągnąć swych celów.

Znacznie dojrzałej przejawia się akcja 
prawicowych pdłsudczyków. Wyszła ona 
z Wilna, od żubrów litewskich. Po wypad­
kach majowych -powołano tu do tyca  
„Związek zachowawczej pracy państwowej11 
z p. Meysztowiczem i ks. Eust. Sapiehą na 
ćzele. jako stronnictwo ziemiańskie. W  tej 
jednak, klasowej swoiej koncepcji nie mia- 

ono żadnych jzauns do odegrania więk­
szej roli w  życiu poKtycznem o iłeby no­
wa ordynacja wyborcza niw zapewniła zm- 
miarom po kilkadziesiąt dodatkowych gło­
sów podczas wyborów. Nie zapałali też 
skutkiem tego do nowej partji mdłością kra­

kowscy stańczycy, „Prawica Narodowa11. 
Próbują natoimmst sarni rozszerzyć swą or- 
gairi?zację z Małor^Isk4 na b. Kongresówkę. 
Świadczy o tern z&łoźenic warszawskiego 
oddziału „Prawicy Narodowej11 we środę 
w „sali nalowej11 pałacu Radziwiłłów przy 
udziale krakowskich leaderów stronnictwa 
i zapowiedź ich wizyty w  Łodzi. W  odróż­
nieniu od wileńskich piłsudczyków podkre­
śla „Prawica Narodowa11 swoją wszechsta- 
nowość i once zgromadzić w  swym obozie 
przedstawicieli „wszystkich grup społecz^ 
jych11. Na teraz objęła swemi wpływami 
aTjotukiaoję i część ziemiaństwa, a myśli 
o przyciągnięciu wielkiego przemysłu. „No­
wy Dziennik11 donosi, że do „Prawicy Na­
rodowej11 będą „przyciągnięci metylko 
przemysłowcy polscy, ale i żydowscy11.

Nie jest to jeszcze —-  powtarzam,^ *—  
zgram? Równocześnie z „Klubem Pra­

cy11 działa „Związek Naprawy Rzplitej11, —  
a kiedy w  sali „balowej11 Radziwiłłów orgą 
różowała się „Prawica Narodowa11, równo­
cześnie gdziemdzięi w Warszawie ukonsty­
tuował się warszawski oddział „Związku Za­
chowawczej pracy państw.11. Są to zresztą 
próby. CS, ktuizy tą akcją kierują, zdecy­
dują, które formy organizacyne ją lepsze, 
a Które należy zlikwidować. Niewątpliwym 
jest wjś fakt, żc się obóz p, Piłsudskiego 
organizuje Iw dwóch partjcch: jednej lewi­
cowej dla radykałów, dla Ł zw. ^komuni­
stów narodowyct14, —  drugi dla sler umiar 
kowanych, głównie ziemianotw;. I na to 
chcemy zwrórać uwagę. W , Z.

Drugie pusiedzenia Selim* 27 b. m
ńArazay,a. (AW.). Naetępue posiedzenie 

Sejmu ma być zwołane w ciągu 10 dni. „Głos
Prawdy1' donosi, że termin określony został 
na 27 b. m., o esem Marszałek Sejmu za­
wiadomi posłów Hstownfe.

Preliminarz odesłany do komisji.
Dokończenie wtorkowego posiedzenia Sejmu.

Warszawa. (Telef. wŁ). Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu po pośle Roguszcjzaku (NPR.), 
poseł Taras zkiewicz (kl. białoruski) wypowie­
dział się przeciwko welimina-zowi. Pos. Poto­
czek imieniem Piasta oświadczył, że stronni­
ctwo jego zajmuje wobec rządu stanowisko 
krytyczne, ponieważ nie ujawnił on ani gospo­

darczego ani politycznego programu. Wypo* 
wiedział się jednak za odesłaniem preliminarza 
do Komisji budżetowej, która podda gu rzecze 
wej ocenie. Po przemówiemu pos. Pryłuckiegc, 
który wywiedział, że głosować będzie prze­
ciwko irtwiżetowi, marszsnek poddał pod głos o 
wapie wnioseik posła Skrzypy (kom.) o odizu- 
cenie budżet i w pierwszem czyianiu. Wniosek 
ten został odrzucony, a preliminarz budżeto­
wy odesłano w pierwszem czytaniu do komis55 
budżetowej.

Po odczytaniu interpelac^ marszałek oznaj­
mił, że praca Sejmu polegać lędą teraz głównie 
na pracy komisji budżetowej, a terminu plenar­
nego oceiedzenia nie wyznacza, wobec braku 
materjŚAi. Na tem posiedzenie zamknięto.

Reorganizacja a^ înistr^cjj śląskiej.
Warszawo. (AW.). Dzisiejsza „Gazeta War­

szawska Pominą1' donosi, tc ujemny wynil: 
\vyborów komunalnych na G. śląąku skłond 
cenniki rządowe do zajęcia się sprawą napra­
wy administracji G. Śląska, przyczem nro

jektowane są reformy stanowiaka rzeczowego 
i petsonalnegc w »t<»r*iikn do kapitału fiłemiec- 
k5ego, pozostającego w ściełem stosunku z Ber 
linem, ma być zajęte ostrzejsze stanowisko.

Dekret prasowy będzie wycofany?
Warszawa. (Telef wł.) „Głos Frawdy" pi-

DowiaJujeniy się, że ustawa dziennikarka 
tae tylko regulować będzie formy prawne za­
wodu dziennikarskiego, ale będzie obejmować 
całokształt zagadnienia prasowego w peństwie.

W ten sposób dekret Frezydneta o karach 
ulmłiiśstracyjnych za przestępstwa prasowe sta 
nie się nieaktualnym, ą wnięsienie jego do Sej

mu w przepisanym czternastodniowym terminie 
będzie zbędna.

INSPEKCJA lVOJEłV. BIAŁOSTOCKIEGO.
Warszaw?. (PAT.). '  linister spraw we­

wnętrznych Sklaikowski wyjechał na inspek­
cję do województwa białostockiego w towa­
rzystwie szefa sehretąrjątu ministra;, p- Zabie- 
,-wwakiegO,

NR. 267. m  ROK XXXIII

P I Ą T E K
19. LISTOPADA £926.

J K ^ D A K C J A , A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A :  K R A K Ó W ,  U L ,  S W .  K R Z Y Z A  L . I I .  (D O M  W L A 3 N Y ) .  

K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O  W A R S Z A W A  140.055. ............. ■ K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O . K R A K Ó W : 401.099.

Przedpłata wynosi:
W Krakowie: Na całjrm obiz* Państwa polak. 

« przesyłką pocztowy Z - i n i i c i Przedpłata zniżona 
dla nauczycie łatwa mdowegrot odnoszeniem boi odooutnia

Miesięcznie . . 4*50 zł. 4*00 zł 4*50 zt. 8.00 zł. 4.00 zł.

TE LE F O N Y REDAKCJA NR. ISO. A D M IN IS T R A C J A  N R . 3344. D R U K A R N IA  NR. 3344 i 4406.



Str. Ł „GŁOS NARODU", dnia 19 listopada. Nr. 267

»*•0 ciem pin® liii?
Trzeba psznać gorzką p ra w d  o SSęsku.

Pos. Korfanty, przestrzega przed zwala­
niem winy za niepowodzenie polskie na te 
ror niemiecki. Trzeba poznać całą. gorzką 
prawdę o Śląsku, by móc szkody naprawie. 

„Wielka liczba naszych kolejarzy — pi­
sze pos. Korfanty w ..Poionjr4 —- oddala 
głosy na listy Kustosa. Niektórzy twierdzą 
nawet, że nie brakło i takich, którzy głoso­
wali na Niemców. Ozy można posądzić wyż­
szych urzędników kolejowych, że teroryzo- 
wali kolejarzy, by głosowali na. listy Ku- 
stosowe lub niemieckie? Przecież to ab 
surd!“
W  Chorzowie mieszkają przeważnie ro 

bożnicy pracujący w przedsiębiorstwach 
państwowych. Urzędnicy średni i niżsi są 
bez wyjątku Polakami. Mimo to na listy 
polskie padło 1186. na niemieckie przeszło 
4000 głosów.

W iny —  kończy p. Korfanty — należy 
wnikać przedewszystkiem w sobie.

Niemcy na szczęście nie zdobyli bez­
względnej większości głosów. A le uzy skali 
czterdzieści kilka procent głosów, a w wielu 
miastach, a nawet w  wioskach zdobyli 

, przygniatającą większość mandatów. Sepa­
ratyści z pod znaku Kustosa uzyskali rów­
nież dużą stosunkowo ilość głosów.

Nie należy —  jak to słusznie zaznacza 
„Połonja44 —  zatajać prawdy. N ie należy 
się pocieszać, że większość mandatów pozo­
stanie w  rękach polskich, gdyż inne zna­
czenie mają rady gminne w Katowicach lub 
Król. Hucie, a inne w małych wioskach. 
Nie trzeba też zaliczać do obozu polskiego 
kisstosowców i komunistów, by w ten spo­
sób udowodnić, że w tem lub innem mieście 
Polacy mają większość. Nie powinno się 
również porównywać obecnych wyborów 
z plebiscytem, gdyż

„w plebiscycie po stronie Niemców brali 
udział masowo emigranci, których niema 
już, następnie tysiące urzędników i nauczy­
cieli niemieckich, którzy też odpłynęli, 
a natomiast napłynęli polecy urzędnicy pań­
stwowi, polskie nauczycielstwo, kolejarze
1 t. d.“ .
Rezultaty wyborów są więc bardzo smu­

tne. W  Wiolkopolsee procent Niemców był 
przód 8 laty dość wysoki. A  jednak w cią­
gu paru lat. zdołano spolszczyć prawie 
wszystkie miasta. Również na Pomorzu 
niemczyzna cofa się na całej linji. Śląsk na­
tomiast po czterech latach rządów polskich 
okazuje się terenem groźnej ofenzywy nie­
mieckiej.

Czy p. woj. Grażyński pozostanie?
Część odpowiedzialności za ten stan rze­

czy ponosi p. woj. Grażyński i rząd, który 
go mianował. ,

„Albo   pisze pos. Stroński w „War­
szawian ce“  — nie należało zmieniać woje­
wody tuż przed wyborami, albo nie nale­
żało urządzać wyborów tuż po zmianie wo­
jewody".
P. Grażyński popierał t. zw. Zjednocze­

nie Pracy Społecznej i Zawodowćf, które 
rozbiło front polski, a samo przegrało ha- 
'taebnie.

Inspirowany przez rząd „Kur. Czerwo­
ny'4 domaga się, jak to już wczoraj donosił 
masz korespondent, dymisji n. woj, Grażyń­
skiego twierdząc, że p. wojewoda śląski 

„ule orjentuje się w stosunkach, istniejących 
w podwładnemu mu województwie, a co goi-

Od czego zależy sita państwa.

mości44

P.

Lecz lepiej nie cytować. Co wolno war- 
Bzawskiemn brukowcowi, to nie dzienniko­
wi praworządnemu. Lepiej nie pisać nigdy 
o nikim, że „nie ma poczucia odpowiedzial- 

i t. p.

P. S. w  opozycji wobec rządu.
„Nasz Przegląd*4 zasmucił się z powodu 

przejścia, socjalistów do opozycji. Dziennik
syjonistyczny ma

„wrażenie, że zamiast pracy planowej w kie- 
ranku skaptowania większości społeczeń­
stwa dia polityki obozu majowego, najgłów­
niejsze rzeczy dzieją się przypadkowo i bez­
myślnie, jakgdyby ktoś przea zaniedbanie 
pewnych szczegółów i drażnienie w spra­
wach podrzędnych chciał złośliwie dyskre­
dytować ten sam rząd, któremu pozornie 
służy44.
Ta  bezplanowa polityka rządu dopro wa­

fe l  zapewne do coraz większego zaostrze­
nia, się stosunku PPS. do rządu. Majowi 
■wielbiciele p. Piłsudskiego stają się coraz 
bardziej podejrzliwi i nieufni. Ostatnio „Ro 
botnik44 zaniepokoił się pobytem w Warszar 
wie trzech mężów zaufania faszystów w ło­
skich, którzy konferowali z czynnikami rzą­
dowymi, naradzając się również z przedsta­
wicielami sfer gospodarczych. Pismo zwra­
ca się do min. Zaleskiego z żądaniem w y­
jaśnienia, w  jakiej roli przebywała w Po l­
sce wysłannicy Mussoliniego.

>-T=g|pQB-—mm

Z cyklu artykułów

Dalszym warunkiem stałości naszej poli­
tyki jest unikanie podważania jej funda­
mentalnych podstaw, t  j. naszego ustroju 
państwowego. Nasz ustrój państwowy musi 
podlegać naturalnej, historycznej ewolucji, 
ale nie stać pod niepewnością eksperymen­
tów i szukania nowych dróg. Zmiana ustro­
ju, nie wynikająca, z naturalnego rozwoju 
Narodu, lecz ze sztucznej agitacji w dużej 
części nie opierającej się na faktycznych 
założeniach, lecz na bałamuceniu mniej 
uświadomionej części społeczeństwa, do 
wzmocnienia sił Narodu prowadzić nie może. 
Przeciwnie, ona musi prowadzić do no­
wego zawodu, rozgoryczenia i nowego fer­
mentu. Stopniowe ulepszanie naszego ustroju 
państwowego przyczyni się do konsolidacji 
naszej polityki wewnętrznej, a przez ro do 
rozrostu sił narodowych, lecz w atmosferze 
sztucznego zohydzania naszych fundamen­
talnych instytucyj, musi się stać nasza po­
lityka wewnętrzna coraz niespokojniejszą 
i wywoływać wewnętrzne tarcia, zużywa­
jące nowo tworzące się siły narodowe.

Dzisiejsze wojny wystawiają na próbę 
nietylko siły moralne samej armji fronto­
wej, lecz siły moralne całego Narodu. Skut­
ki wojny wciskają się pod każdą strzechę 
i do wnętrza życia rodzinnego. Siła moralna 
każdej rodziny jest wystawiona na naj­
większe próby.

Tylko równowaga sił moralnych Narodu 
i silnie wyrobiony duch jedności dają gwa­
rancję, że się Naród w czasie długiej wojny 
nie załamie. Ta konieczna równowaga sił 
moralnych wymaga, aby Naród nie zosta­
wiał niezałatwionemi zasadniczych kwestyj 
socjalnych, wywołujących ferment i Naród 
dzielących. Zdarzało się w  dawniejszych 
czasach, że rządy autokratyczne chwytały 
się środka wywoływania wojny, dla odma, 
camia uwagi ludności od socjalnych trud­
ności wewnątrz państwa. Taka taktyka 
byłaby dziś dla obronności Narodu zabój­
czą. W  czasach, gdy wojny cały Naród na 
największe napięcie sił wystawiają, grozi­
łyby nieaałatwione na czas zagadnienia so­
cjalne wybuchem w  czasie wojny i złama­
niem siły obronnej Narodu. Polityka pań­
stwa nie powinna więc aktualnych zagad­
nień socjalnych odkładać, rzucając je na 
pastwę demagogji, lecz je zgodnie z rze- 
czywistemi potrzebami kraju załatwiać.

Do tego rodzaju zagadnień należy np. 
u nas, spraw* rolna, która ludności włościań­
skiej, a więc większości obrońców Ojczyzny 
dotyczy. Trzeba ją  uwolnić od tego, co na 
niej jest demagogją, a demagogji na, niej 
jes t dużo, bo przyszła do nas owiana wia-

„Naród a Armja",

trem wschodnim, ale nie odkładać załat­
wienia tej części, która wynika z realnej 
potrzeby, z obecnych stosunków etnogra­
ficznych i ekonomicznych państwa. Przytem 
trzeba wytworzyć takie stosunki rolnicze, 
któreby aprowizacji naszej armji i naszego 
przemysłu w  razie wojny odpowiadały, bo 
wojenna aprowizacja zbożowa musi się w  ca­
łości wyłącznie na kraju opierać. Po załat­
wieniu potrzebnej części kwestji rolnej, jej 
druga część, demagogiczna, wnet sama z po­
rządku dziennego spadnie.

Załatwienie sprawy rolnej i innych po­
dobnych zagadnień wzmocni znacznie naszą 
obronność, stwarzając nietylko równowagę 
sit moralnych, ale wzmacniafąe też ducha 
jedności w Narodzie. W  dzisiejszych bitwach 

( duch jedności jesz jeszcze ważniejszym 
czynnikiem, niż odwaga jednostek, W  nim 
leży głownia tajemnica powodzenia. Poli­
tyka, która atmosferę zgody w państwie 
wytwarza, polityka, opierająca się na współ­
pracy z Narodem, wyrabia ducha jedności; 
polityka wywołująca ciągłe spory podtrzy­
muje nasz -wrodzony nałóg, który ,już raz 
nas.'zgubił, i, j. niesforność.

Problem wzmocnienia sił fizycznych Na­
rodu wiąże się przedewszystkiem z liczbą 
ludności zamieszkałej w granicach kraju. 
Ludność się u nas dostatecznie rozmnaża, 
chodzi więc o ekonomiczne dźwignięcie kra­
ju tak, aby emigracja stała się zbyteczną 
1 cały przyrost ludności mógł w kraju po­
zostawać. Wobec liczebności naszych sąsia­
dów jest jednym z nasaych "zasadniczych 
problemów, abyśmy wnet wzrośli do 50 
miljonowego Narodu w  granicach kraju. Do 
tego potrzeba podniesienia nietylko naszej 
produkcji rolnej, ale też naszego przemysłu, 
aby przyrost ludności nietylko wyżywić, 
ale mu dać zarobek.

Z tym problemem wiąże się bezpośred­
nio wzmocnienie materialnych sił naszej 
obrony. W dzisiejszych warunkach tkwią 
one w  pierwszej linji w przemyśle, a do­
piero w drugiej linji w rolnictwie. Wynika 
to poprostu stąd, że w dzisiejszych wojnach 
narzędzia wojenne ogromną grają rolę, —  
a tych dostarcza przemysł, nie rolnictwo. 
Może być, że' państwa rolnicze są socjalnie 
silniejsze, lecz roaterjalna siła obronna pań­
stwa zależy bezpośrednio od rozwoju prze­
mysłu pokojowego. Przemysł wojenny nie 
da się zmobilizować, jeżeli nie znajdzie opar­
cia o silnie rozgałęziony przemysł pokojowy. 
Już sama kwestja wyszkolonych pracowni­
ków nie da się bez tego pomyślnie załatwić, 

i Gen. Stanisław Haller.

kroczyć 1 to kilkakrotnie aż dwa artykuły 
Dekretu, to cóż spotkałaby „simplexa“ , który 
swe wczoraj nadesłane mi „wyręby“ tytułuje 
tok ryzykownemi określeniami, jak: „Moralna 
ocena rewolucji. — Rewolucja czy rokosz? — 
Gen. Rozwadowski juś pół roku w więzieniu. — 
Nie głodzić sumienia!44 Najniebezpieczniejszym 
jest napewno ustęp ostatni, bo mówi się tam 
o sumieniu... • Nie —  kechany Czytelniku! — 
ii i o skusi mię Pin na nowe wyręby!...

Jedną myśl pozwolę sobie przecież z arty­
kułu „simplexa‘4 przytoczyć, gdyż mu ją sam 
poddałem. Chodzi o przypomnienie, że generał 
Rozwadowski aresztowany został 16 maja br., 
że więc wczoraj minęło od tego dnk 6 mie­
sięcy. Oraz że 22 lisetopada br. upływą 7 lat 
od chwili, gdy na własną prośbę objął dowódz­
two „Wschodu44 i wyjechał bronić Lwowa. 
Jak zaś Lwowa bronił, opowiedzą wkrótce 
fejletony „Głosu Narodu44, których drak roz­
poczniemy niedługo po ukończniu serji ar­
tykułów gen. St. Hallera,

Czego nie można skonfiskować.
„Głos Narodu'4 może być skonfiskowany, 

ale głos nasz brzmieć winien tem donośniej! 
Zapełniajmy więc sale zgromadzeń i radźmy 
nad dobrom publicznem! Szukajmy r a z e m  
drogi, wiodącej % obecnego chaosu i niepewno­
ści, szukajmy światła mądrej myśli w dysku­
sjach poważnych 5 rzeczowych. Zwołujmy nis 
agitacyjne wiece, bo nie o mandaty lub popular 
pość chodzi, ale zebrania dyskusyjne, które 
informują, kształcą i wychowują do służby pu­
blicznej.

Grant, że nam nie mogą skonfiskować na­
szych myśli, idei, naszej odwagi cywilnej, pa- 

trjotyzmu, naszej ofiarności i woli służenia 
narodowi! Z tą groźną kontrabandą chodzimy 
po ulicach i kawiarniach, nawet przed gma­
chem województwa i nikt nam jej zabrać nie 
może. Jakiś „sanator'4 z „Głosu Prawdy44 na­
pisze, że jesteśmy „zbrodniarzami44 i  „anty- 
pań‘3twowearm4' — ale to nas wprawia tylko 
w dobry 'humor. Tę kontrabandę nie tylko trze­
ba zachować, ale i. pomnożyć. Ludzie obozu 
praworządnego winni iść na czele każdej do­
brej sprawy, przodować w każdej akcji chrze­
ścijańskiej i patriotycznej, występować z ini­
cjatywą i trzymać się zawsze razem, kupą. A 
przytem trochę o sobie krzyczeć. Reklama nie 
zaszkodzi. Chodzi o to, by wiedziano, kto jest 
tu, przy robocie, a kto tam...

Wschód i Z a c h ó d .

Pod cenzurą.
Upłynęło 48 godzin od „tymczasowego za­

jęcia44 „Głosu Narodu44 przez władzę policyjną. 
Dotąd naikład dziennika jest zajętym, a wy­
dawnictwo nie otrzymało orzeczenia Woje­
wództwa, potwierdzającego konfiskatę i ska­
zującego redaktora na grzywnę lab areszt. 
Województwo ma 7 dni czasu na wydanie te­
go orzeczenia, nie można mu więc zarzucić aa- 
ruszenia prawa. Ale co powiecie —  Czytelni­
cy! —  o takim dekrecie, który pozwała zająć 
dziennik „tymczasowo44 na 7 dni i numer z 15 
listopada doręczyć Wam dopiero 22 listopada? 
Albo dekret był redagowany przez człowieka, 
nie mającego pojęcia o dziennikarstwie, a-łbo 
też przez Wyjątkowo złośliwego —  fachowca 
dziennikarskiego.

Niestety dekret ten będzie obowiązywał do 
końca miesiąca. Sejm przestraszył się swojej 
pierwszej śmiałości ii zamiast uchwalić ustawę 
znoszącą dekret w myśl wniosku referenta pos. 
Liebennanna, odesłał ją do komisji konstytu­
cyjnej dla zbadania ozy ustawa taka zgodoą 
jest z art. 44 Konstytucji. Artykuł ten mówi
0 uchylaniu dekretów po przedstawieniu ich 
w Sejmie zapomocą. zwykłej uchwały sejmo­
wej. Jest jednak jasnem, ie poza tem Sejmowi
1 Senatowi przysługuje prawo uchwalenia — 
w myśl art. 10 Konstytucji —  osobnej ustawy,

zmieniającej lub znoszącej każdą obowiązującą 
ustawę i każdy dekret. Ale rząd przeciw temu 
zaprotestował i Sejm wycofał się z wałki... 
Podobno rząd nie zamierza w ciągu dni 14-tu 
od pierwszego posiedzenia przedstawić Sejmo­
wi dekretu prasowego W ten sposób dnia 27 
b. m. dekret przestałby automatycznie obowią 
zywać.

Zobaczymy!
...Informują nas, że konfiskata „Głosu Na­

rodu4,4 nastąpiła ua wyraźny rozkaz wojewody 
Darowskiego.

„W yręby i i

Podobają Ci się — jak piszesz — Szano­
wny Czytelniku zamieszczone przed kilku dnia 
ml w tftszem piśmie „Wyręby44, podpisane 
pseudonimem „Simpies44. Wzywa nas Pan 
do drukowania, dalszych tego autora uwag. 
Niestety! Ozy Pan zapomniał, że Dekret Pra­
sowy zawiera wprawdzie tylko trzy artykuły 
o przestępstwach, ale w tych trzech artykułach 
ileż może się pomieścić zbrodni prasowych! 
Ileż tysięcy złotych wyniosłyby grzywny. na­
łożone na dragą serję „Wyrębów44. Jeśli ja 
onegdaj, załamując ręce nad fatalnym wyni­
kiem wyborów górnośląskich, potrafiłem grze-

W „Myśli Narodowej14 ujmuje Roman Draow 
ski c-zasy dzisiejsze w Polsce, jako „olbea naj­
silniejszego wezbrania fali wschodniej44. Okre­
ślenie jest slusraie. Podstawą cywilizacji za­
chodniej jest poszanowanie prawa i godności 
człowieka, oraz uznanie szerokiego zakresu 
swobody obywatelskiej. Wschód zaś oscyluje 
między despotyzmem a . skrajnym radykali­
zmem społecznym. Otóż u nas w obozie popie­
rającym rząd, obie te tendencje istnieją obok 
siebie a łączy je wspólne lekceważenie prawa i 
wspólny kult siły. Ale w dzisiejszej Europie — 
pisze Dmowski — uiema trwałego miejsca ani 
na ustrój bolszewicki, ani na monarchję we 
wschodnim stylu. W  Europie warunkiem trwa­
łości państwa jest oparcie go na mocnych pod­
stawach prawnych, Taka jest spuścizna Rzy­
mu, przejęta przez większą część narodu pol­
skiego.

Nawrócić państwo do zachodnich podstaw 
bytu winni ci, którzy w Polsce reprezentują 
„silną świadomość narodową, przywiązanie 
cło tradycji cywilizacyjnych kraju, poczucie 
prawa i praworządności, dyscyplinę religijną i 
moralną41.

Nie jest przypadkiem, że w obozie „sana­
cyjnym44 przejawiają się tak silnie prądy an­
tykatolickie. Wschód jest już z tradycji wrogim 
katolicyzmowi.

Jan Matyasik.

Zakaz wyrazu „ukraiński4'.
„Wperid44 notuje konfiskatę Nra 41 „Kar- 

patskiej Prawdy44 w Użhorodzie, gdzie cenzor 
czeski skreślił każde zdanie, w którem było 
użyte słowo „Ukraina44, „ukraiński44. W  tej 

sprawie Wnieśli Rus mi w sejmie czeskim inter­
pelację, że cenzor „zabrania w czasopiśmie dru- 
k,owanem w ukraińskiej mowie używać słów; 
Ukraina, ukr. mowa, ukr. naród, Zakarpaćka 
Ukraina i t. d. Zabrania ukr. ludności Czecho­
słowacji używać nazwy swego narodu14.

Możeby prokurator prasowy przeglądnął 
bardzo liberalne przepisy czeskie, które jednak 
dały podstawę do zakazu używania w Czechach 
nazwy obcego ukraińskiego państwa n* okre­
ślenie czeskich Rusinów. A  przecież w Polsce 
ciągle się pisze o „Zachodniej Ukrainie44 i 
„Ukraińcach'4, co ma oznaczać część Polaki i 
Rusinów.
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Na ziemiach Rielifel Jubileusz św. Stanisława Kostki
Echa uroczystości w kraju.0nw ps«Ew ni Litwini przediósrę na ka- 

td ieyz.n .
W .ciąga ostatnich • trzech tygodni przeszło 

w Kownie na katolicyzm przeszło 200 osób 
■wyznania prawosławnego. Tłomaczą to utratą 
powagi .kościoła prawosławnego wobec ciąże­
nia wielu duch >wnych prawosławnych z bi­
skupem Eliferjuszem na czele, ku „ży wej cerk­
wi11. W tych dniach również w Marjampclu 
przeszedł na łono Kuścicła unickiego wraz 
z Jrilkudziesięciomą rodzinami prawosławnemu 
duchowny prawosławny, Jerzy Sokołow.

K m » -G > fa  M e S s r n a  ppsś N. S y s t e m .
W związku z podaną u nas wczoraj wiado­

mością o katastrofie kolejowej pod Nowym 
Sączem podajemy listą ofiar kontuzjonowa­
nych: Plechta WłacL, kowal kol.; Borkowski 
Ant., podmajstrzy kol. ze Śt. Sącza; Borkow­
ski Marian- Borkowska Marja; Brotmann lzak 
z Muszyny; Weeslowa Euneg. ,z.e St. Sącza; 
Konopka Wład. ze St. Sącza; Sarnowicz Fian- 
ciszka -ze St. Sącza; Szczepanik Janina z Ry- 
tru, Szczepanik Kaz z Krakowa; Lipiński Ja- 
kób z Oyganowicz; Brzozowska H. ze St. Są­
cza; Ritiermann Mozes z Muszyny^,Borkowsid 
FeL. podmajstrzy kok;. Wałachiewierawa Józ- 
z N. Sącza; Feaerezatiowa Ant. z Muszyny; 
ćwikowsti Jan ze-St. Sącza; Czapkiewicz 
Olga z Piwnicznej; Zwolińska. ze St- Sącza; 
Kiuezara konduktor rewizyjny; Lumana, non 
dnktor; Eoehle, kierownik pociągu.

PROKURATOR JA WYTOCZYŁA PROCES
„WŁOŚCIANINOWjl“  (organowi PSL. „Piast11) 
za wydrukowanie listu ks. Huszny do księży 
kościoła narudowego. List ten zawierający 
ciekawe szczegóły o stosunku Min. W. R. i O. P. 
do ks. Huezn^, ogłosił najpierw „Robotnik11. 
Brokuratorja dopatrzyła się w liście obrazy 
rządu p. Piłsudskiego.

NOWY DEKRET PRASOWY DEBJUTU- 
JE W  ROZMAITYCH MIASTACH'. *Pó konfi­
skacie „Polon ji'1 w Katowicach, „Głosu Naro­
du11 w Krakowie, „Gaztty Porannej Wursz." 
w Warszawie, przyszła kolej i na inne miasta, 
Na 'ped.sta.wie niowego 'dekretu prasowego ko- 
misarjat rządu na miasto Łódź skonfiskował 
ostatni numer dziennika „Rozwój11. W Pozna­
niu na mocy ostatniego dekretu prasowego 
został skonfiskowany organ P. S L. „Włościa­
nin" za sprawozdanie zo zjazdu włościań­
skiego.

POLSKA WYRZEKŁA .SIĘ W  OBYWA­
TELI WARSZAWSKICH, pozbawiwszy ich 
obywatelskich praw za uchylanie się od słu­
żby wojskowej Jacy to*są*ći b. obywatele.

^oSacy ufundowali kośŁiśl w  BuJapa™ 
słsie.

Onegdaj odbyło się w Bndąpeśzcią: poświę­
cenie nowego kościoła katolickiego, ufundo­
wanego przez budapeszteńską kolonję polską 
10-tej dziemicy. Poświęcenia dokonał nuncjusz 
papieski. .Na uroczystości zgromadziła się licz­
nie ludność stolicy Węgier, przedstawiciele 
rządu, miasta oraz poseł polski z kolon ją, tam­
tejszych rodaków. <•

dowiadujemy się z decyzji ministerstwa spr. 
wewm: Abram Skrzypek, Joehen Taba.kt.jian, 
Izaak Herceńberg, Joel Wajmberg, .Chato iPra- 
wtdłó, Zelik Ereublib, bawią Rotsztejn, Ma­
jer Potyszman, Mojsze Bursztyn, Majer Gul- 
mum, Szymon Rabiewica, jakób Krawiecki 
i Icek Zylbe-rman.

NOWY KAPELAN PREZYDENTA RZE- 
CLYPOSPOLITEJ. Kapelau Prezydenta Rze­
czypospolitej, ks. prałat Tokarz jwsid, na wła­
sne żądanie ustępuje z tego stanowiska i z po­
lecenia ks. kard. Katowskiego, obejmuje obo­
wiązki proboszcza- parafji 0-rodzick i dziekana 
grodziskiego. Na. urząd kapelana Prezydenta 
powołany został dotychczasowy proboszcz 
i dziekan grodziski, ks. Bojanek, kanonik ka 
pituly fowtekiej.

BACZNOŚĆ! STYPENDJA! Tymczasowy 
Wydział Samorządowy we Lwowie ogłosił 
konkurs na stypendia z terminem do wnosze­
nia podań do 20 grudnia br. Warunki otrzy 
mania stypend-jów z. poszczególnych fundacyj 
podano w ogłoszeniach konkursu, udzielonych, 
rektoratom szkół wyższych i dyrekcjom mę­
skich szkół średnich, oraz na tablicy ogłoszeń 
Tymcz, Wydziału Samorządowego we Lwo­
wie.

SAMOBÓJSTWO POPEŁNIŁ W WARSZA­
WIE WSPÓŁWŁAŚCICIEL KRAKOWSKIEJ 

FABRYKI WĘDLIN, TADEUSZ KURKIE- 
WICZ, szwagier artysty dram. Józ. Węgrzyna. 
Rzucił on. się pod pociąg pospieszny Gdańsk— 
Warszawa. Kurldewicz zajmował wybitne sta­
nowisko w bankowości warszawskiej.; był 
przez pewien czas plenipotentem Ign. Pade­
rewskiego i zdradzał oddawna silne rozdraż­
nienie nerwowe.

SPRAWA KOMANDORA BARTOSZEWI­
CZA, trwająca już miesiąc i ujawniająca sze­
reg skandalicznych maebinaoyj i nadużyć 
w marynarce nic ipa się wcale ku końcowi. 
Za parę dni nastąpi odczytanie kilkunastu gru­
bych tomów dokumentów j przemówienia 
stron. Wyrok nastąpi, prawdopodobnie w 
pierwszych dniach grudnia.

PRZECIW ZAMIERZONEJ LIKWIDACJI 
MUZEUM MIEJSKIEGO W  BYDGOSZCZY 
nadsyła nam Tow, Miłośników m. Bydgoszczy 
pismo, protestujące przeciw zamierzeniom Ra­
dy miejskiej, pragnącej zniszczyć rzekomo dia 
względów oszczędnościowych, tę instytucję 
o charakterze pedagogicznym i konserwator­
skim.

NOWE PISMO CODZIENNE W TORUNIU.
Jak donoszą, grono osób w Toruniu przystą­
piło do "zorganizowania wydawnictwa dzienni­
ka p. t.r „Przegiął Codzienny11, który ukaże

15*10 lat starsyy od M sriKham m ta.
grobowiec odkryta w Egipcie,

Archeolog angielski Wheelar, zajmujący się 
pracami wykopaliskowemi w pobliżu pirami­
dy Gizyb. odkrył grobowiec królowej He- 
tephes, matki faraona, który zbudował pira­
midę Cheopsa, Grobowiec ten pochodzi z epo­
ki o 1.500 lat starszej, niż sławny juz w świę­
cie grobowiec Tutankhamena.

W  grobowcu znaleziono pod baldachimem 
złotym alabastrową trumnę, pokrytą hierogli-

LWÓW.

W mb. sobotę i w niedziel^ odbywały się 
we Lwowie uroczystości ku uczczeniu 200-iet- 
niej rocznicy kanonizacji świętego Stanisława 
Kostki. Prezecem Komitetu, zawiązanego jesz­
cze w lecit, był do ostatniego dnia żyda. nie­
odżałowany kurator ś. p. Bobiński. On to wcią­
gnął do obchodów wszystkie szkoły, które tez 
wzięły wybitny udział w uroczystościach. Nie­
stety ręka zbrodnicza nie pozwoliła mu patrzeć 
na dzieło jego ręką przygotowane,

W piątek wieczór rozpoczęła się bogata Hu 
ininacja wieży ratusz owtj, na której powieśw 
no obraz św. Stanisława Kostki. Huminacja 
ściągafe, izesze w sobotę i nieumelę.

W sobotę orkiestra i hejnały z wieży rata. 
szowej budziły ludzi. Był to przedewszystkiem 
dzień młodzieży nzkolnej, która zgromadziła 
się w kościołach na wspólnie nabożeństwa. 
ffl katedrze stawne się sześć gimnazjów. Sumę 
celebrował ks. kan. Bsiurzyński, kazanie wy­
powiedział ks. Dziędzielewicz. Po nabożeń­
stwach odbyły się, poranki w gmachach szkol­
nych. Osobno przed południem odbyło się na 
,pl. Marjackim przy statui Matki Boekiej, pu­
bliczne Łiozenie hołdu Świętemu. W południe 
odbyła się Akademia w Teatrze W ielkim, na- 
którą przybył m. in. ks. Arcyb. Twardowski. 
Przemówieoi-ei okolicznoś ciowe wygłosu Dr. 
Jauelli z kuraioi-jum. Gzęść wokalna i muzy­
kalna wypadła dobrze. Efektowny ży wy obraz, 
dany na zakończenie, oczarował wszystkich.

W  ąi-edzielę główne nabożeństwo odbyto się 
w kościele OO. jezuitów Celebrował ks. Ara,. 
Twardowski. W  południe powtórzono Aka.de- 
mję % przemówieniem prof. Walczaka, prefek- ' 
ta Sodalicji. Po południu w Domu Katolickim 
obradował wiec rodzicielski. Zagaił ks. Arcy­
biskup, przewodniczył sen. Thullie. Referat wy- 
głosił Dr. Tadeusz Lewicki, dawny wizytator. 
Zgłosił on czereg rezolucyj. opon iadających 
się m, in. za katolickiem wychowaniem dzieci.

fami, po których odczytaniu dowieaziano się, 
że we wnętrzu lezą zwłoki królowej Hetephes. 
W  grobowcu znaleziono kilkanaście przedmio 
tów ze szczerego, masywnego złota, biuiizu 
i rzeźby kaAienne.

— ó -

POMNIK APOS OCM.A KONGA, monsig. 
Augouarda stanął w Brawa ville. stolicy fran­
cuskiego Konga. Kapłan ten, również wybitny 
podróżnik i badacz podTÓwnikowych okolic, 
później wikarjusz apostolski Konga, odegrał 
taka rolę w Afryce środkowej, jak kard. Lari- 
gerie w Afryce północnej.

CZERWONY KRZYŻ RADZI W  BERLINIE.
W stolicy Niemiec otwartą została iniędzyna^ 
rodowa konierencja stowarzyszeń uzerwonego 
Krzyża. Na konferencji reprezenitowane są rzą­
dy 20 krajów 27 narodowych stowarzyszeń 
Czerwonego Krzyza, Jednem z zadań konfe­
rencji jest .pogłębienie stosunków pomiędzy 
komitetem Czerwonego Krzyża w Genewie 
a Ligą narodowych 'towarzyszeń, utworzoną 
w r. 1919 przez Amerykanina Davisoma.

OLBRZYMI METEOR SPADŁ w Magliana 
w pobliżu Rzymu, zarywszy się w ziemię na 
45 metrów głęboko. Obecnie prowadzone są 
prace nad wydobyciem z ziemi tego niezwy­
kłego meteorytu, który ma być ofiarowany 
Pa.pieżowd do muraum watykańskiego.

' za nierozerwalnością małżeństwa, za opieką 
nad młodzieżą poza szkołą. Osobny referat ks, 
Figura poświęcił katolickim stowarzyszeniom 
młodzieży po parafjach. Wieczorem jeszcze 
odbył się obchód w sali Małego Teatru, urzą­
dzony siłami wychowanków Bursy św. Stani­
sława Fostki. f  jhn,

WA/tOWICE.

Bardzo tnoczyście obchodzono w Wadowic 
cacn dwóchsetną rocznicę kanenizaoj, święte­
go Polaka, pd-troma młodzieży, Stanisława Koe> 
ki. Już od wtorku 9 b. m. w miejseowyn koś­
ciele parafjaluym odbywały się nabożeństwa 
przez 3 dni w porra wieczornej. Wzięła w niohi 
tłumny udział młodzież gimnazjalna, oraz rse- 
miaślui(;za Zaś miejscowe seminarium żeńskie 
UDchodziło tnd"um w kaplicy SS. Nazmeta^ek. 
W sobotę młodzież przystąpiła dc Komunji Sw 
Trzeba zaznaczyć, że jakkolwiek nie było ża­
dnego przymus a .—  to jednak młodzież bez 
-Tyjątku przystępowała do spowiedzi. Na 4a- 
kończenie tych uiuczystećci Sodalicja gimna- 
■rjaliu pod przewodnietwem ks. Lichoniewics , 
.urządzili, Auademję w sali Sokoła, w niedzielę 
14 b. in., na której pregiam zł użyło się przemó­
wienia), deklamacje, śpiewy, kwartet skrzyp­
cowy, oraz przedstawienie amatorskie. Całość 
wypadła ujmująco i sympatycznie. J. S

DĄBROWA POD TARNOWEM

W diniu 13 b. m. po nabożeństwie w miej­
scowym aaścielu. młuizież gwnnazjaim« urzą­
dziła uroczysty poranek w sali Sokoła ma któ- 
iym była obecna rówkiież młodzież ze wszyst­
kich szkół tutejszej paratji, wraz z rauezyc-el- 
ctwem. Słowo wstępne wygłosił podniośle prof 
Bator, pooram nastąpiła .część muzykalno-wo- 
kalua,

W  niedzielę zaś 14 b. m. staraniem Stowu- 
rzyszenia Młóć Jeży katolickiej pod przewo 
Jnictwem ks. kan. J. Zachaiy, nrządzono uro- 

| czysty wieczór ku uczczeniu 200-ncj rocz-
i nicy kanonizacji św. Stanisława Kostki, ^oraz 
pleiwdzy młodzież rzemieślnicza katolicka, z tu­
tejszej założou"j zaledwie przea rokiem szkoły, 
zawodowodokształcajijcej, wystąpiła paWic-i- 
nie. W  wieczorae wzięła udział inteligencja, du­
chowieństwo, mieszczą listwo i ludność z oko. 
licznych wiosek. Do lioznie -zgromadzonej pu­
bliczności przemówił naucz. J, Golonka. Na­
stępnie po kantaeie ma cześć św. Stanisława, 
młodzież rzemieślnicza, odegrała szlakę sce­
niczną, z życia tegoż świętego. Wieczór ten jest 
zasługą tutejszego ks. kan. Zachary, który nie 
szczędził trudów i kosztów, aby uświetnić 
wzniosłą uroczystość. żywy<m obrazem i  od­
śpiewaniem „Roty11 zakończono wieczór, rj«

USTRZYKI DOLNE.

W ubiegłą niedzielę odbyła się piękna uro­
czystość ku cłCi św. Stanisława Kostki, patro­
na młodzieży, połączona z ooświęceidem ołta­
rza gotyckiego, wykonanego przez firmę St1. 
Majerskiego w Przemyślu, a fundowanego dla 
Ustrzyk przez pp. Osińskich. Obraz Serca F. 
Jezusa w ołtarzu malował ks. Włac. Lutecki, 
tutejszy katecheta, uczeni ś. p. prof. Dębickie­
go i artysty Zbig. Pronaszki. Obraz jest praw­
dziwie nastrojowy —  przedstawia Chrystusa na 
tle krajobrazu wśród łanu zbóż. Należy nad­
mienić, że przed kilku dniami odegrały dzieci 
ezkolire bardzo pięknie —  sztukę p. t. „Baśń 
o Rrółrwej Roży11 pod kierownictwem ks. Lu- 
teckiego i p. Huka. K.:

fię  niebawem.

Z cal®#© świata.

i hwiislit
(A do lf jMowaczyński: „Komendant Paryża11,
dramat w  ośmiu obrazach. Po mań 1926. Księ­

garnia św. Wojciecha).
Żywość temperamentu pisarskiego przy dy­

namizmie stylu, oraz wrodzonej swobodzie dy- 
ilogowaraa. przysposobiły Nowaczyiidkiego 
znakomicie do zawewiu dramaturga, którego 
praktyka wcześniej czy później narzucie mu się 
musiała, jako najodpow tedniejsza forma na sze­
roką skalę zakrojonych^ kampanij satyryczno- 
publiey stycznych. Bowiem autor „Małpiego 
zwierciadła11 — to natura composica, z poety i 
kondotiera, z moralizatora i wykpisza, a przt  ̂
dewszystkicm z żółć: j atramentu. Jeśli za3 
chodzi o progemit-urę literacką, to znajdziemy 
w nim po troccu ślady dziedzictwa, z Rabe- 
laislego i Villona, Arotina i.Courriera, Chamfcr- 
ta i Śhawa i jeszcze z niejednego z należących 
do bractwa „ostrego języka11. Z dziedzicznego 
obciążenia takiem pokrewieństwem wyroJził 
się Nowaczyński w pogromcę wszelakiego kon­
wenansu i kłamstwa, w tępieiela niedołęstwa i 
mazgajstwa, przeciętności i malośd. fck, się 
„biczem bożym'1 najzjadliwszej satyry. Manifes­
tacyjne i protestujące, chioszczące i gryzące 
utwory Nowaczyńskiego z tego okresu, te za­
iste najlardzifej bojowe dokumenty; „burzy. ' 
waloru " Młodej FolpkL Z czasem jednak po

tych sowizdrzalskich harcach, po szmermelaoh 
paradoksów i fccecyj, po krytych sztychach, 
zatiutych szyderstwem słówek, po pampleciar- 
skicL wypadach docinków i pasjonaekiej furji 
satyryka —  miała nastąpić rozprawa na wiel­
ką skałę, imstygat orskie oskarżenie teraźniej­
szości i przeszłości, przyzwanej na «ąd w szere­
gu ewukaeyj scenicznych.

Galerja karykaturalnych konterfektów z me 
aażerji ludzkiej (owe ...mieczyki kawiarniane11, 
„kafehauspflanze11, „histeryczni histrjoni11, ka­
botyni, Mistcry i t. p.), subtelne sprecyzowanie 
klinicznych objawów fizycznej oraz duchowej 
degeneracji współczesnego pokolenia —  to by­
ły dla Nowaczyńsldego studja wstępne z za- 
Uresii d.-amatyoznej charakter oiogji, ząnim 
przejdzie na teren obserwacyj dziejowych. 7<e 
skO;mplikoAvaiiych wymogów dramatu tósto 
rycznego zdaje sobie autor „Fryderyka W.11 
dość dokładnie sprawę. Wie, że opierać on się 
musi na wżyciu osobistem w daną epokę, na ści­
śle osobistej miłości i nienawiści do nąjtożfto- 
rodniejszych, objawów, uraz typów narodowego 
temperamentu i charakteru, na opanowaniu 
wreszcie kolorytu językowego w duchu odtwa­
rzanej epoki. Aczkolwiek wszystkim z tych tu 
zakreślonych wymogów utwory dramatyczne 
Nowaczyńskiego przeważaie odpowiadają, przy 
nosząc i trafne odtworzenie danego środowi­
ska historycznego i udatną, .barwa \ stylizację 
.Yzykową duchu epoki utrzymaną i żywy. 
[aktywny to unek autora do niauerjału;' 'jódna-

ko woź w gruncie rzeczy są tylko namiastką 
dramatów. Główna ich wartość polega na zna- 
koranym, szeroko zakreślanyn, rysaniłu cha­
rakterów^ Przyczem każdego uderzyć musi spe­
cjalny dobór portretów w tej dramatycznej 
galerji. A więc zobaczymy tu rubasznego Imć 
Pana Reja, królującego wśród babińskiego 
bractwa, to znów wylęgłego w iście „smoczem 
gnieździe11, nic ponad swą samowolę nie uzna­
jącego, szalejącego feudała —  Djahła-Stadnic- 
kiego; to gody na Kremlu c orawującego. jako 
uwieńczenie szlacheckiego na Moskwę naja­

zdu —  Dymitra Samozwańca, to naturą pisar­
ską samemu autorowi wielce pokrewnego — 
starościca Węgierskiego; lub wreszcie żelazno 
rękiego, bezwzględnego Fryderyka, przeciwsła 
wionego polskiemu i 'azgajstwu i ślamazaTno- 
ści. '['ylko w takich pełnych energji i  życia po- 
sta mach mógł się należycie wyładować tempe 
rament autora. W  zasadzie jednak wbrew oso 
bistym, w tym kierunku ambicjom, NowaCzyń- 
ski realfetyczmego dramatu historycznego nie 
stworzył. Nie stworzył zaś dlatego, że mimo 
pomyślnych raogół warunków pisarskich, nie 
liczył się z nieuznającą kompromisu logiki; 
konstrukcji dramatycznej, że nie zdobył się na 
to, aby płynący dotąd szerokim, bełkotliwym 
nurtem swój styl pogłębić w skupiony, powa­
żny wyraz mowy daiamalycanej. Nieliczenie 
się z głównemi zasadami formy dramatyczoei 
spowodowało, że przeważna część t. zw. „dra 
matów11 Nowaczyńskiego poriada luźną, budo

nbu

wę, czasem coś w rodzaju kronik dramatycz­
nych przypominającą (np. W „Dymitrze11), naj­
częściej jednak przedstawiającą się jako sze- 
regwharwnie i żywo ujętych, zgoła jednak epi­
zodycznych obrazów (np. we „Fryderyku W.11, 
w „Pułaskim111, ostatnio w „Komendancie Pa­
ryża11). Co gorsza, z b.aku dram (tycznego po­
głębienia treści, świetny sam dia siebie rysunek 
charakterów opiera Nowaczyński . przewa­
żnie na zasadzie epickiej, bez uwydatnienia fe 
totinych konfliktów dramąt raźnych a, więc bei 
tego. co jest podstawa akcji i warunkiem sine 
qua non dramatu.
■ Wszystkie te zarzuty dadzą się Odnieść rów 

nież do ostatniej pracy autora „Fryderyka W. 
mianowicie do „ K o m e n d a n t a  P a r  
(Poznań 1926. Nakład Księgami św. Wojcie­
cha). Tym komendant en, Paryża, jest Polak, 
bohaterski wódz komunardów z r. 1871 —  Ja­
rosław Dąbrowski. Postać bardzo ciekawa, a 
naogól mało znana, bo przez historyków dotą'1 
nie opracowana, J. Dąbrowska i drugi jeszcze 
Polak: Walery Wróblewski —  to jedyni facho 
wi oorońcy „czerwonego14 Paryża, Dzięki im, 
krwawe rządy rozbestwionej ulicy, które woj­
ska rządowe mogły były w parę dni zlikwido­
wać. przeciągły się w tygodnie. Ale też ala 
tyćk szlachetoybh, ale naiwnych w stosunku do 
machinacyj politycznych bojowników wolność’ 
przygotowana potajemnie przez pruskich agen- 
łów, komunistyczna ruchawka była wspomnir.. 
niem Wielkiej Rewolucji, była idealnie pojętym
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KS. JAROSZ AUGUSTYN z Sułkowic okła­
da 10 zł. i zaprasza do złożenia dowolnych 
kwot Przewiek Księży: Ks. kan Grosa i iks. 
profi Kudłacika z Sułkowic, iks. kam. SuiOińa- 
ka z Rabki, ks. Choróbsfeiego z J wdano ra, 
ite. Jean. Mumzańiskiego ze Spytkowic, iks. prob. 
Hofcenauera, ks. Tęczę i te. ilajgieia z Łęto­
wni, iks. kat. Pajaka z Jordanowa, ks. prob. 
Fółtę z Nowej Góry, ks. Wątara z Makowa, ks. 
Duszyka z Ludzimierza, nadto p. Maxjaina Kem- 
onera, Palarczyka, pp. Marję i Jani­
nę Kuklaniki, p. Kazimierza Miernika Wraz ze 
Strażą Pożarną, p. Czesława Cebulę, kapelmi­
strza z Łęrowmi, p S ńn.mowiiczóiwnę w Tokar­
ni, p. Dańkowską w Napra wie, p. Brzezińską 
w Jasienicy, p. Boehemkównę w HarbutowicacL, 
p. Ofcnicienską w SraKowicaien. p. Baiaziń&ką 
w Skomielnej Czarne, i p. Franciszka żóMa- 
ka ze Skomielnej Czarnej.

REDAKCJA MIESIĘCZN. KOŚCIELuu- 
MU2YCZ. HOSANNA'* (KS. W. ORZECH) 
w  Tarnowie, składając S zł. na tafkuch praso­
wy „Głosu Narodu11, zaprasza: ks. A. Brandta 
z Kamionki Małej, ks. Wł. Kowalczyka z Tyli- 
G2Ł., te. Wł. Lalika z Łapczycy, ks. J. Lurańca 
z Mogilna i ks. WŁ C‘smólskieg‘0 z Cerekwi.

P. KW IRYN PNIACZEK z Jordanowa^ na 
wezwanie p. A. Wójcika, skłaoa 4 zł. i zapra­
sza do udziału w ła.icuohu prasowym: p. Dra 
Henryka Scheujguba Siemieńskiego, ul. Pijareka 
9, p. prof. Jana JSieleeia, Kraków-Podgórze, 
Lwowska 29, p. Mazana Kempeera, włi 
dóbr w Łętowni, p. Henryka Bnhnaua, burmi­
strza w Suchej, p. inż, Stan. < ngą {ni. Kościwsz- 
ki 271, p. Jozefa Kulczyńskiego (ul. św. ‘Lama- 
sza 12), iUs. Jozefa Bańkowskiego, pTub. w Ła­
panowie, p. Józefa KuMę, burmistrza, p. Sta­
nisławę Łącką w Jordanowie (nr. d. 132), ks. 
Franrisrte Pydfka, prob. w 'Sidzinie, koło Jor­
danowa, p. Józefa Maja, kupca w Sidzinie, 
p. Wojciecha Tajsa w  Bystrej koło Jordanowa, 
ka. Stan. Kobyłeckiego, prob. w Zembrzycach; 
p. Adolfa Borowego w Białej, pow. Maków, 
p. Józefa Święcha, kupca j p. Michała Trzecia­
ka, w MwMenicairth.

P. DR GNOIN3KT MICHaŁ' z Limanowej 
aikład a na wezwana© ks Baoszcza 5 zŁ i zapra­
sza: ks. ITr. Ohrzanowicza, prob. w Filip owł- 
cach ad Zakliczyn, ks. Michała Paczyńskiego, 
iprob. w Gosprzydowy, pow. Brzesko, ks. Win­
centego Prokopka, pmb. w Dobrkowie ad PQ- 
zro, ks. Józefa Wątortką, radcę szkolm. w Tar 
nowie, Dra Z iżHława Maurera  ̂ lek rwa tu. 
w Rzeszowie, p. Mazana Ostiowsikiegt), prea©- 
sa sądu ©kr. w Grudaiedbu na Pomorzu, ba. 
Józefa Nowaka, prob. w Gnojnlt u pow. Bcze- 
sko, p. Jana Kaczmąrozyką st. oficjała we Lwo­
wie (Piekarska 50) i p. Dra, Kazimierza K&ez- 
marozyka, wioedyf. archiwom państwowego 
w Poznaniu,

P. STANISŁAW KLIMOWSKI z Nowego 
Sącz®, w emrary do łańcucha, składa 2 zł. 1 za­
prasza: p. Józefa Bartysa, denrysię, p. Jana 
Bero aeki ego, kupca, p. Dra Franciszka Jańcze- 
go, lekarza, p. Stanisława Jknicha, Batorego
62 i p. Feliksa SrenkowekFgo (Przetakówka)__
Wszyscy z Nowego Sącza; dalej: p. Władysła­
wa Aiksamita z Marcinkowic i p Jana Zająca
i  Męciny «—> obydwaj naczelnicy stacji  do
złożenia dowolnej kwoty na łańcuch prasowy 
I 'wezwania wiajomych.

KS. PROB. ANTONI ODZIOMEK ze St. 
Sarza. na wezwanie te. Przywaiy, składa 5 zł.

K3. DR STAN. RCSPOND (Kraków) skła­
da 5 zŁ

P. INŻ. JÓZEF CECHAK, Kraków, 4 zŁ

*s. DR WŁ-AD. WICHĘR fKiakówi atea- 
da 5 zł. *

KS. JAN GROCHOWSKI z Męciny, wezwa­
ny przez ks. Oł&uowskirgo, składa 5 zŁ 5 zapra­
sza kfc. prob. Józefa Franczaka z Wierzchosła­
wic, p. W. Panerową z Wierzchosławic, te. 
kan. Jana Ligęzę, peob. ze Szczucina, te. kat. 
A. Chmiela>, te. prob, Andrzeja Jurczyka 
z Krzyża, te. kan. „óze^a Fasugę, piiob. t. Ja- 
kóbkowic, te. kat. Bernarda Dziadziaka z Uja- 
nowia, p. Dra WłaJ, Oleksego z Wrońowic, 
p dyr. Melauję Nowicką, p. dyr. Lisłewicza 
% Jaikóbkowic, ;p. Marję Klimków®^ z Męciny 
i p. Ja^a Stacha, sebr. z Ujanowic.

P. WANDA FILIPOWICZÓW A  z Boeimi 
zaproszona prcez p. Jadwigę Waśkojreką, okła­
da 2 zŁ i taforasza do współudziału do łańcu­
cha prasowego pip.: Halinę BrzękawslLj.. Wi4 
idcz, ZoEję Giełdanowską, Kraków Niecała 14, 
Dra, Feliksa Jelonka, Kraków, Aleja Słowac­
kiego 28, Malwanę Kozubską, Bochnia, Saliny, 
Olgę Kopecffiną, Pogwizdów, poczta Bochnia, 
Marję Schmidlerową, Bochnia, ul. Gołębia, Dra 
Władysława SzMarzewicza, Boehuia, Oracka, 
Antoniego Hybarskiego, Jasła, Marję Za wors.ką, 
BouLnia, Sahny, inż. Adama Kwuzego, kier ko­
palni, urodziee przez Ząbkowice, Dra Ta,den 
sza Stocha, Katowice, ul. Moniuszki 2,

P. M. G. Z RUMUNJI, wazwany przez pp 
Łioffimaiana i Ostachowskiegio, składa na łań­
cuch prasowy 5u lej.

P. KAZIMIERZ SOZANSKi, wezwany przez 
te., 3. Rosiewicza, składa na łań&uch prasowy 
„Głosu Narodu11 5 zł. i wizywa do łańcucha; 
p. Tadeuszową Janiszewską, właścicielkę Lesz- 
Cza.wy, p. Bh«za, kio. Cząstkę, proboszcza 
w Lesz“>zaiwie, pow. uircza, p. Zygmunta Kru- 
szelniekiegc,' pacz. są<du, p. dyr. Janusza, te. 
prob. Ukońkkiego, p. Szubera, p. Keychę, bur­
mistrza —  wszyscy w Birczy; o Stefana Ja- 
nisizewsldego, właśc. dóbr Malawy, pow. Bircza, 
p. Dra- Gór^kiegu, marszałka Rady Pow. Rebo- 
1ycze i ks. Wolanina, prob. z Bobrdmila.

KS. KAZIMIERZ SMOLSKJ I KS. WALEN­
TY  SOBOWSKI % Górna składają na łańcuch 
praso wy, pierwszy 5 zł„ drugi 3 zł. i zapraszają 
również księży kondekanalnych dekanatu so­
kołowskiego do wzięcia udziału przez złożenie 
datków stosownie do możności.

KS. SOTOWICZ, weaiwamy przez ks. Ula- 
towskiego, składa na łańcucn 5 zł, i zapraszi 
dc złożenia datku: ks. prałata Pilcha z Olesna, 
ks. dziekana Halate, z. GrĘbo&zowa, ks. dzieka­
na Wefcłę ć Nawojowej, te. M,°*ura z Olesna, 
pi Spom&wą z Adamierza, te, Leśniaka z Rad 
goszczy, te. Gołąla i te. Pę,(irackiego z G*,e- 
cl] owa, ks. Alojzego Młyńca- z Bolesławia, ks. 
SteinidoTfera z Odporyszowa i p. dyr. Wojtaszka 
z Fnzecłaiwia,

PP. EMILOWIE KOSZAŁKÓW lE  w Za­
krzowie, wezwani przez te. dziekana Jana 
Szewczyka, składają na łańcuch prasowy 2 zł.

P. DR STANI?! AW STERNAL w Trzebi­
na 5 zk

KS. STANISŁAW 3ASTA, kar, sem. uaucz. 
w Taruowie, wezwany przez ks. Andrzeja Bo­
gacza, składa 3 zŁ i ® uprasza aó złożenia tej 
samej kwoty: te. Wojciecna Pie^gę, kat.
z Ropczyc, te. Józefa Boducha, prob. z Pleś­
nej, te. Jana Wojtanowekiego, prob. z Szcze­
panowie. ks. prob. Łętkę, proo. z KamionM Ma­
łej, te. prob. Trytka z Krużłc wej i te. prob. 
Ber.u. Pilcha * Kiasnego.

KS. BOROWY w Sniatynie, wezwany przez 
te. Tełigę, składa na łańcuch praaowy 19 zl. 

P. DR J. W. 10 at

wybuchem gunewu pokrzywdzonego ludu, któ­
rego obronie, w myśl szczytnego hasła, polskiej, 
emigracyjnej irredenty: „za naszą i  wa*zą wol- 
nośó!“ ofiarnie się poświęcają. I  oto, gdzie le- 
żrłe źródło tragicznego konfliktu. W  tern szla- 
chelnem zaślepieniu, w tem poświęceniu za, złą, 
a więc za z góry zgubioną sprawę. W  poświęć b- 
ciu tem trsgiezniejszem; że z najidealniejszych 
wypływaj^eem pobudek, a zlekcewaionem za­
pełnię przez obcych, za których bohater ma zgi­
nąć, oraz potępionem przez przeważną część 
rodaków. Przyznać należy, iż Nowaczyński 
charakterystykę J. Dąbrowskiego ujmuje b. 
objektywnie, a nawet sympatycznie, że aa po­
wyższy motyw tragiczności tej postaci zwraca 
uwagę, ale nie umie, czy nie chce go. podkre­
ślić, pogłębić i uczynić osią dramatycznego 
konfliktu. To  t6ż w „Komendancie Paryża11 te­
go, co w ścisłem słowa znaczeniu nazywamy 
akcją, ale akcją dramatyczną —‘ tego tu nie­
ma. Stąd brak dramatycznego ustosunkowania 
występujących osób, o doskonałym jak zwykle 
u Nowaezyńskiego rysunku portretowym (szege 
gólnie Dąbrowski, senator Poniatowski i komu­
nista Potapenko (prototyp bolszewika), lecz 
właściwie nie sprzęgniętych węzłem konieczno­
ś c i dramatycznej, nie przeciwstawionych sobie 
w tragicznej grze i przeciw grze. Taka np. fa* 
•milja Poniafowsldch, składająca się ze zdege- 
?   nvch, zeezlycb na psy potomków, fcróh

lawskieg-o ongiś rodu, których charakterystyce 
poświęca autor obszerny prolog, nie przedsta­
wia właściwie żadnego znaczenia dla istotne­
go dramatu o „Komendancie Paryża11. Wpro­
wadzała ją do utworu jedynie pasja karykatu­
rzysty, znajdującego w tej części wrynnrodo- 
wiałej, wieszającej się obcych tronów, próżnia- 
ezej emigracji świetne typy do modelowania.

Ideowo wiąże się ,Komendant Paryża,11 
z trzema ostatoiemi dramatami historycznemu 
Nowaezyńskiego, obok założeń literackich rów­
nież pewne tendencje publicystyczne wraża- 
jąccmi. W  „Bogu wojny11 walczył Nowaczyń- 
ski z legendą pclsldego napoleonizmu, w „Cy- 
ganerji wa^-zaiwskiej11 piętnował szkodliwe 
wpływ y romantyzmu, w „Pułaskim11 starał' się 
osłabić hypuozę erotyzmu (wpływ kobiety), 
któremu przeciwstawiał anglo-saskie poczucie 
obowiązkowości Jakąż rolę może odgrywać 
„Komendant Paryża11 w tem t r z e ź w i e n i u  
m ar  z^ cT eT sT w ^  p o l s k i e g o ?  Może nie 
pam ^limy się zbytnio, gdy tendencji „Komendan 
ta11 dopatrywać sio bodziemy w wystąpieniu 
przeciw' nadmiernemu Idealizmowi Polaków,' 
przeciw pohopnemu poświęcaniu się „za wol­
ność naszą i waozą“ , 'przeciw marnotrawstwu 
krwi i życia polskiego bea rachunku, ą co gor­
sza bez potrzeby, zamiast swą krew, siły i zdol­
ności zachować dla własnej Ojczyzny.

Rpjmtmd Berg łi.

c a  t . CHcauK i  k s . j . m o c h y l s k i
z Kuirji bdsknipiiej o, Ł w Przemyślu, składają 
aa łańcuch prasowy 15 zJ.

’ <£. BRONrSŁAW MIESZKO\vSKI, Piro-
szoiwfcę. 5 z!.

SZKOŁA POWSz,EunNA W  WOuNEJ koło
Baranó’wicz s nada na łańcuch prasowy Ib zl.

KS. JAN IdTWlN, Kraków, 5 zŁ
P. FROEHLiGn ALOJZY Kraik 5W, 5 zł.
P. ANTONINA SICŁnwOWA, na wezwanie

p. Giergielwwej, składa na łaAuuób prasowy 2 zł.
P. l<EOPOLD WINTER, wezwany prze® ks. 

Józefa Bars zeza, steada na łańcuch prasowy 
2.ŻJ, a zarazom nu dalsza ugniwa zaprasza,: 
te. Michała Jeża, kanonika i proboszcza w feo- 
bolowie, p. Mieczysława Sadowskiego, sit ofie. 
sąa. w JLimauowej, Jana Biedronia, naczelnika 
sądu w Radiowej, p. Julję Jelomkownę, p. Ma- 
rję Ślłwia,nkę w  Limanowej i p. Kazimierza Leś 
niowskiego, oficjała sąd. w JlamanoWc-j.

P. ANIELA PIĄTKOWA z Nowego Sącza 
składa 2 zł. i zaprasza, panie ze Sodalicyj, Ma­
riańskich z Nowego Sącza, a to: p. prezes ową 
Barbacką, p. Maróssamyj, Heyna^ową, Konarską, 
Diozdowską, Smolikową, Siclcel-.ą. Raciewską, 
Ziemńsuą, żonę lekarza, WitOszyńską, Habelo 
wą, Kosibowieziową, Scrafinową, Wzorkową, 
Szyrajew, Oponiowiez, Bielewlozową, Gołębiow­
ską, Krajewąką, Sekułowiczową, Tworowską, 
Janczównę, Nowakową, Bartysewą, Jankiewi- 
frzową, Szipefmańską, Kołtunową, Klimowską, 
Babińską, Styczyńską, Węgrzynkową,, Walczyń­
ską, Zemlową,, Łuiozikiewiezową, Sęczkowską 
Serbeńską, Czubową, Kulową, Kosiatow?, Wa- 
łachin wieżową, Puskarzową, Steindlową I„  
Steindlową Fr., Bukowską, Sąmięwą, Teodozję 
Wałachiewicz w Strzyżyou, p, Limanowa, CFz- 
kową, Aiędarozykową i Zygmunitę Prokopczy- 
kó\mę w Bochnie   celem złożenia dowol­
nej kwoty na łańcuch pra-sowy i wezwania zna­
jomych.

KS. FRANCISZEK JEŻ, proboszcz w Wila­
mowicach, wezwany przez ks. Stanisława Ku- 
< narozyka, składa 5 zł. i zaprasza do dalszego 
ugnIWa: ks. Józefa Niecia, dziekana skawiń­
skiego, ks. Józefa Nowaka, dziekana boleeko- 
TucMego, ks. kan. Adama Górkiewicza, notarju- 
sza w Zaiwoji, te. kan. Konstantego Łabędzia, 
prepozyta w Niepołomicach, ks. Dra Andrzeja 
Mytkowicza, prof. socjologji na Uniwersytecie 
we Lwc wie, ks. Dra Andrzeja, Molińskiego 
w Ra Iziecbowach. ks. Józśfa Michniaka, prob. 
w Dankowieach, ks. Stanisława Kluskę, kat ech. 
w Audrychewie, ks. Iramciszka Pyoiika, prob. 
W GMilnie, p. Tomaszewskiego, obywatela, 
właściciela składu porcelany, Kraków, Dra 
Antoniego Pachońskiego, lekarza w Krakowie, 
Dra rm,zimie -za Fabra, adwokata w Kętach, 
pp, Kazimierzostwo Kkayżanowsldch, Właści­
cieli fabryka w Wilamowicach, Dra Czesława 
i Małgorzatę Sędzimirów, lekarzy w Wilamo­
wicach, np, Eustachych Katwijiacfckn, apteka­
rzy w 'Wilamowicach, te. kan. Józefa Francza­
ka w Wierzchosławicach ad Tarnów, pp. Stani­
sława i Emiłję Szneidirów, naczelnik, poczty 
w Wilamowicach, ks. Stanisława Jeża, prob. 
w Miętusowie, te. Macieja Warmuza, prob. 
w Bniowicach, te. Jakóba Morajk^, prob. 
w Krzeferowicach, te. nrobos°cza w Łaip-
czycy, diecezja tarnowska, te. kan. Kazimierza 
Bdraewskiego w Gródku Jagiellońskim, te. 
kan. Jana Surowiaka z Rabiki.

KS. MIECZYSŁAW UHWIŁOWIcą z Włoc­
ławka, wezwany przez te. prof. Stanisława 
Wojsę składa 5 2ł. i zaprasza: ks. rektora Pio­
tra Czarnię, te. dyr. Apolinarego Leśriiewokle- 
go, te; prof. Franciszka Krupę te. oroł Hen­
ryka Brznskiego, ks. prof. Faustyna Stefań- 
czyka z Włocławka, oraz te. k&pelana. Włady­
sława Miemca z Krakowa i ks. kapelana An­
toniego M.®oicbowsHego z Zakopanego.

i  Krakowiankę
m m  / * ~ 0 l r r \ ] n r l p  i i m h n r n r t  m l p p m n

Radio.
uzwaneo; Juia 13 listopada b. r,

Berlin: (571): 17 00* Cygańskie pte&u, 2070G 
Wieczór autorski H. Eulerbeiga, 22.30 M jaj­
ka taneczna. Brno (521): 19,00 Koncert arede- 
stry, 20 00 Pieśni Fibich*. Lipsk (294k 12.00 
Koncert na fenoli, 16K0 Korwet, popcdndńu- 
*y , 21.00 Wieczór renesansu, i^ndyn (365):
14.00 Koncert na gŁamiofcm-e, 16.00 Przeniesie­
nie: nabożeństwo w katedrze Westminster, 17.15 
Koncerz popołudniowy^ 21.00 Łeraa muzjka 
symfoniczna, 22.45 Kompozycje Schuberta na 
A ręm, 23.30 Muzyka do tańca. Praga (372):
11.00 Koncert południowy, 10.30 Koncert pupo- 
łudniOłfy, 18.45 Koncert prof. konserwat Dra
0 rupka, 20.00 Koncert Radjojournału, 22.00 
Ostatnie wiadomości, Rzym (425): 17.15 Kon­
cert popołudniowy, 21,00 Pnzeni ..■sienie z tea­
tru, w antraktach: wiadomości ze świata. Stut- 
gait (448): 16.15 Koncert popołudniowy, 2O.U0 
Opera „Djamileh11 Gall eta. Warszawa (4x80):
17.00 Wykład rolniczy C. Rajonka, 19.00 Janu­
szewski: Zna czarne kulturalne lomleiiwa, 20.30 
Koncert symfoniczny. Wiedeń (532A). 11.00 
Koncert przedpołudniowy, 16.15 Koncert pop o. 
łudniowy, 19.00 50-ta rocznica gramofonu. Zu­
rych (513): 15.00 Koncert popołudniowy, 16.00 
Koneeśt kapeli Buchbinder, 20.00 Koncert.

(is) KURSA RADJOWE DLA NAUCZYCIE­
LI SZKÓÓŁ LUDOWWCH. Mimsterstwo oświa­
ty postanowiło urządzić objazdowy k ars radjo- 
wy dla nauczycieli' szkół ludowych, odbywują- 
cych roczne kursa uzupełniające. Racjonalne 
postawienie kursu wymagało urządzenia labo­
ratorium wędrownego, któie posiadałoby iiie- 
zbędne aparaty. W tej sprawie warszawskie fir­
my radjewe przyszły z pomocą ministerstwu
1 dostarczyły wszystkich potrzebnych dla kur- 

* sów przyrządów. Kursa radjowe odbędą się
w siedmiu wojewódzkich miastach polskich.

S o o r t .

I
czekoladę wyborną mleczną
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poleca Fabryka

A. Piasecki ó. A. Kraków.

Ligia pinarsica tworzy stą w  Po^ss®
W  niedzielę ubiegłą odbyła się w Warsza­

wie ważna konferencja w sprawie utworzenia 
ligi piłkarskiej w Polsce i poczyniła .pierwsze 
kroki w tej aktualnej epjawie. Ma ona w nie 
długim czacie rozwiązać zagadnienia rozgry 
wek footbalowych i nowego systemu. Do .kon­
ferencji następnych siłą faktu piŁywiązujęmy 
wielką wagę i dużo nadziei. Inicjatywa utwo­
rzenia ligi piłkarskiej w naszym kraju spo­
czywa głównie u finalistów obecnych mi­
strzostw: Polski: „Pogoni11 (Lwów), „Polonji11 
(Warszawa) i „Warty11 ^Poinań).

W  dniach 5 i 6 grudnia odbędzie się w War­
szawie drugie zebranie już o większym zakre­
sie, gdyż wezmą w niem udział prócz warszaw­
skich klubów:’ „Warszawianki11 i „Legii11, 
•z Krakowa. „W isła1 i „Gracoda11, z Łodzi: 
J6. K  i „T. K. S.“ oraz dra kluby górno­
śląskie.

Książę Mhlji nie cSics aby żydzi grali 
7  golfa!..,

Londyn jest poruszony niebywałą sensa­
cją. Książę W iłji, następca tronu angielskiego, 
równocześnie prezes „Golf-kluku11, obwieścił 
oficjalnie, iż na członków wytnk oioneg© klubu 
nie będą przyjmowani obywatele żydzi!

Sportowy Londyn zadrżał. Żydzi uczuli się 
dotknięci i obiecują reąkctę za skrzywdzenie 
obywatelskich praw swoich. Popłoch udzielił 
się pono nawet kołom politycznym, gdzie 
enuncjacja następcy tronu wywarła silne wra­
żenie.

Serce spurcu Europy zaczęła walić w przy- 
spiefazonem tempie. Presa omawia sprawę na 
wszystkie baki Coś podobne „o nie zdarzyło 
się, odkąd teiąze Walji został obrany „kró­
lem mody11.

O d  A d m i n M t u c j i .
Przy zmianie adresu urosioiy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu:

^ O f i r l ę f t s s a  w> 3 R «:ł© 3 f> < D łIs c e

j t o g d  3 ® w t e w > L , i B * & w

M s k a m fm o to rn d a
M w a f c & w ,  9 .

Zastępstwa:

‘Ę&e€tik&tmima —  £ MtSkir-fiiMi —  ^3oscmafatyewm.
i  im m w & Sk  >««-. i w s  1 -rxą d .m n g d fo . fetfottĘptfi ■
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Co słychać w Krakowie!
Poradnia okulistyczna dla młodzieży szkolnej.

3.000 wizyt lekarskich, — Leczenie jaglicy, katarakty, zeasu i t. d.
Przeciążenie poradni. , . j^ jj

627 ordynacyj szkieł.

• Poradnia okulistyczna dla niezamożnej mło* 
dzieży państwowych szkól średnich ogólno­
kształcących i semln arj ów nauczycielskich o, 
kręgu szkolnego krakowskiego, założona przy 
klinice okulistycznej Uniw. Jag. w r. 1920, a 
prowadzona przez Dr, Kraifta, wykazała w u- 
biegłym roku szkolnym ogromny napływ mło­
dzieży z Krakowa i prowincji. Młodzież potrze­
bująca pomocy ocznej, otrzymywała od swych 
lekarzy szkolnych karty do poradni, na jednej 
z nich lekarz ordynujący wpisywał djagnozę 
do wiadomości szkoły, a druga, zawierająca 
hłstorją choroby, pozostawała w klinice. Każda 
szkoła miała wyznaczoną pewną godzinę w ty­
godniu do badania wad refrakcji i dobierania 
szMeŁ ;

Rość wszelkich wizyt, a więe nietylkb 
pierwszych, ale i następnych dla dalszego le­
czenia i badania, w czasie od początku wrze­
śnia 1925 do początku lipę a, 1926, dosięgła cy­
fry 3.000. Liczba ta dzielona przez 250, t. j. 
przez Ilość dni powszednich w tym czasie, daje 
12 jako przeciętną frekwencję dzienną. W  rze­
czywistości jednak frekwencja wynosiła zwy­
kle wyżej 15, a dopiero w czasie feryj świą­
tecznych spadała poniżej przeciętnej.

Wśród przypadków zgłoszonych w r. 1925/6 
stwierdzono krótkowidztwa 314, dalekowidz- 
twa 325, zezu 28, jęczmienia powieki 60, zapa­
lenia brzegu powieki 110, jaglicy (trachomy) 
14, innych zapaleń spojówek 338, zwężenia 
dróg nosołzowyeh 25, zapalenia rogówki z ow- 
rzodżeniami 31, zapalenia i zrostu tęczówki 7,
] katarakty 4, zapalenia naczyniówki i Siatków­
ki 8, zaniku gałki ocznej 2, migreny o&znej 5 
i Ł d. Z przypadków jaglicy —  3 były zada 
walone i powikłane zmianami rogówki, tak, że 
wymagały długiego i f roskliwego leczenia; 
inne, świeższe były łatwiejsza do opanowania. 

> Przypadki jaglicy, obserwowane w poradni 
* krakowskiej od r. 1926, były dotąd odosobnio­

no, t. j. nie występowały gromadnie ani w ża­
dnej szkole, ani w żadnej Hasie, raczej gnieź­
dziły e'ę w rodzinie razem mieszkającej. Po 
stwierdzeniu jaglicy u ucznia, poradnia wzy­
wała w miarę możności jego współmieszkań­
ców do badania, a po stwierdzeniu trachomy, 
kierowała ebwryeh do leczenia. Zwężenia dróg

noaotoowych, które stwierdzono u 25 uczniów, 
były przeważnie jeszcze świeże, tak, że po kil­
kunastu, a czasem nawet po kilku sądowa- 
idach ustępowały. "W je,mym, uporczywym 
przypadku, w którym sądowanie zwykłe na, 
wet po roku niw zmieniło znacznego zwężenia 
w części dolnej przewodu nosotzowego, kiero­
wnik poradni dr. Kraft wykonał zabieg opera­
cyjny metodą prof. Poułarda (dotąd niestoso­
wany w krakowskich lecznicach), mianowicie 
rozciął zwężenie nożykiem, wprowadzonym aż 
do dolnej części przewodu, poczem odrazu we 
szła aż do nosa najgrubsza sąda francuska 
giętka, pacjent był wyleczony po kilku posie­
dzeniach. Jedno zapalenie ciałka rzęskowego, 
wywołano świętom uderzeniem oka, groziło za­
paleniem drugiego oka- Wobec tego dr. Kraft 
wyjął chore oko z *  zgodą rodziców pacjenta, 
który sam wolał protezę w miejsce bolącego 
oka. Z 4 katarakt, jedną wtórną usunięto, inne 
z dawnych lat pozostawiono zgodnie z życze­
niem pacjentów. Z 28 zezów —. 4 tylko usu: 
nięto operacyjnie, a resztę z powodu małego 
stopnia lub niestałości zeza>, leczono sposobem 
optycznym.

W  nb. roku szkolnym wydala Poradnia dla 
młodzieży szkół Krakowskich 407 ordynaCyj 
szkieł. Do kontroli ze szkłami zgłosiło się za­
ledwie 278 uczniów i uczenie. Niewątpliwie 
wpłynęła na to cena okularów, która w poró­
wnaniu z poprzednim rokiem szkolnym, wzro­
sła blisko o 100%. Dla szkół prowincjonalnych 
wydała poradnia 220 ordynacyj szkieł. Dyrek­
cje niektórych gimnazjów pokryły biedniej­
szym uczniom koeztu szkieł.

Zaznaczyć należy, ze Poradnia jfflst prze­
ciążona pracą, a kierownik niema ani lekar- 
skiej asysty, ani podręcznej posługi ani pisarza, 
któryby notował za dyktandem opis chorych, 
djagnozę i ordynację. Kierownik poza czyn­
nością czysto lekarską musi osobny ca.as po­
święcać nie tylko korespondencji urzędowej ze 
szkołami, ale także czynnościom aptekarskim, 
przygotowaniu materjału opatrunkowego,, ezysz 
czeniu narzędzi i t. d. Względy te, przemawiają 
stanowczo za przydzieleniem do poradni dru­
giej siły lekarskiej do pomocy dyrektorowi.

Dokonana przed 3 tygodniami w kościele 
Mairjaekim kradzież wotów z obrazu św. Tere­
sy, była ciągłym przedmiotem śledztwa poli­
cyjnego. Sporządzono szczegółowe badania 
dafctylosk opijne i porównano je z odciskami 
palców całego szeregu włamywaczy, jednak 
bez rezultatu. Komisarz Woźniczka z dwoma 
ajentami jeździł w tej sprawie na prowincję, 
jednak wszelkie ślady zacierały się i zachodzi­
ła obawa, że świętokradca ujdzie ręki spra­
wiedliwości.

Tymczasem pewne poszlaki naprowadziły 
organa śledcze na domysł, źe kradzieży do­
puszczono się ze służby kościelnej. , Badania 
daktyłoskopinjne zgodziły się istotnie z odci­
skami palców pewnego osobnika ze służby, 
którego też aresztowano. Nazwisko jego trzy­
mane jest w ścisłej tajemnicy ze względu na 
toczące się śledztwa Mimo uzasadnionych po­
dejrzeń do winy się nie przyznaje i usiłuje 
wykazać swoje alibi. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Budowa domu ks. Kuznowścza.
Komitet obywatelski budowy Domu ks. Ku- 

znowieza podjął już kampanię finansową na ten 
cal. W najbliższych dniach przystąpi do zbiórki 
masowej i w, tym celu szereg kwestarzy roz­
pocznie swą szlachetną, a trudną pracę nad 
zbieraniem datków na cele budowy. Dla uświa­
domienia społeczeństwa krakowskiego^ z dzie­
łem i koniecznością poparcia go, zwołuje prezy­
dent Kolie wielkie, ogólne zabranie obywatel­
skie w sali Starego Teatru ua dzień 19 b. m. 
o godz. 8 wieczorem, na które zaprasza  ̂ całe 
obywatelstwo m. Krakowa, w przekonaniu, że 
ta, ze wszech miar godna poparcia akcja znaj­
dzie u nas zainteresowanie.

Na zebraniu będą przemawiać: rektor Mar­
chie weki, prof. Nowak, prof. Krzyżanowski, 
twórca budowy, bezinteresownie ją prowadzą­
cy, oraz p. K. H. Rostworowski. Oczekiwać na­
leży, że dzieło ks. Kuznowicza, cieszące się 
w Krakowie taką sympatią, zdoła wzbudzić 
większe zainteresowanie we wszystkich sfe­
rach naszego miasta i że sala Starego Teatru 
w dniiu 19 b. m. wypełni się po brzegi,

WynSk konkursu orklostr DOK V.
Na konkursie muzyk wojskowych, który 

odbył się w dniach 6 i  7 b. m. w Domu Żołnie­
rza w Krakowie, a w którym brało udział 
9 orkiestr D. 0. K. V., uzyskała pierwsza miej­
sce i mistrzostwo D. O. K. V orkiestra 1 pułku 
strzelców podhalańskich z Nowego Sącza, kie­
rowana ręką młodego, lecz wytrawnego kapel­
mistrza, p. Józefa CiapsHego. Drugie miejsce 
uzyskała orkiestra 3 p. e, p. z Bielska.

św. Kryspina 

o godz. 6.58, zach.

Kraków, 18 listopada. 
C z w a r t a k  18: Pamiątka pośw. Bazyliki ŚŚ.

Piotra i Pawła.
P i ą t e k  19: św. Elżbiety kr, 

b. i m.
P i ą t e k  19: wsch. sio 

o 15.52. I
NA STRONIE 8 ZAMIESZCZAMY OPO­

WIADANIE LUDOWE Machała Marczaka p. t. 
„Dlaczego góry są nieurodzajne i płonę?"

RADCA KRUPIŃSKI STAROSTĄ W  TAR 
NOWIE. Jak się dowiadujemy, b. szef wydzia­
łu bezpieczeństwa publicznego w województwie 
krąkowskiein, a ostatnio radca wydziału samo­
rządowego p. Rudolf Krupiński, został miano­
wany starostą w Tarnowie. Radca Krupiń^a 
był w czasie wojny światowej dyrektorem poli- 
cji^w Krakowie, a stanowisko w województwie 
objął w roku 1923 jako urzędnik V. st. sł.

PRZYJAZD REPREZENTANTA POLSKI 
W ANGORZE. Radca handlowy przy poseł- 
stwie polakiem w Angorze, p. Zygmunt Vetu- 
lam, przybywa w  sobotę 20 b. m. do Krakowa 
i będzie udzielać w  sali konferencyjnej Izby 
handlowej i przemysłowej od 11—1 w poł.

informacji w sprawie wywozu polskiego I sy­
tuacji gospodarczej w Turcji.

Z POLSKIEJ SZKOŁY NAUK POLITYCZ­
NYCH. Prezesem Koła uczniów i b. uczniów 
Polskiej Szkoły Nauk Politycznych przy U. J. 
w Krakowie ponownie został wybrany dotych­
czasowy prezes Dr A. GręplowskL W  skład 
Zarządu Koła weszli pp.: Kukuczówna, getr. 
Jasiński, Hubert, Korta, Kulesza, Rygier, Zdzi- 
towieoki i Zieliński.

NIE BĘDZIE POWSZECHNYCH W YKŁA­
DÓW U. J. NA PROWINCJI. Na liczne zapy­
tania w sprawie rozpoczęcia w bieżącym sezo­
nie powszecmnych wykładów Uniw, Jagiełl. na 
prowincji, Zarząd Powsz. Wyki. U. J. donosi, 
że, niestety, nie może rozpocząć swej działal­
ności w terminie zapowiedzianym, gdyż mimo 
wielu podań i osobistych imterwen-cyj, dotych­
czas Min. W. R. i O. P. na ten ceł subwencji 
nie wyasygnowało. W razie uzyskania sub­
wencji, Zarząd podejmie natychmiast akcję 
odczytową.

ZAPOMOGI INWALIDZKIE. Zarząd pawia- 
t  owego Koła Zwiądkiu inwalidów wojennych 
Rzp. P. w Krakowie zawiadamia, że, jak co 
roku, tak i teraz będzie udzielał zapomóg na 
Święta Bożego Narodzenia najuboższym swoim 
członkom. W  tym cełu należy wnosić podania 
do zarządu Koła do dnia 10 grudnia b. r.

ZNOWU PODROŻENIE CHLEBA. Magistrat 
krakowski po wysłuchaniu opinji komisji do 
badania cen, podwyższył z dniem dzisiejszym 
cenę 1 kg. chleba żytniego jasnego z 63% 
przemiału na 60 gr., a chleba ciemnego na 45 
gr. Ceny pieczywa białego pozostają bez zmia­
ny. W  sklepach spożywczych wolno pobierać 
za 1 kg. chleba o 2 gr. więcej. Podwyżka ta 
jest już trzecią z rzędu w ciągu ostatniego mie­
siąca.

WYSTAWĘ KONSERW, WIN I  ZAPASÓW 
ZIMOWYCH urządza miejska Szkoła gospodar­
stwa domowego przy ul. Pędzichów 13. Wysta­
wę można zwiedzać w sobotę 20 bm. od godz. 
10 rano do 3 po poŁ

CZTERY KRADZIEŻE Z WOZÓW zanoto­
wała kronika policyjna podczas ostatniego dnia 
targowego. I  tak Józefowi Soldingerowi skra­
dziono z wozu 2 bańki z mlekiem, Janowi Nos­
kowi z Wieliczki 10 kg słoniu/-! kiełbasy, Ja­
nowi Loszczańskiemu ze Swoszowic worek z ty 
toniem, wreszcie Andrzepowi Pachowi z Łakty 
kurtkę z białym kożuchem.

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą ilość spirytusu denaturowanego Ma- 
rjanna Kaśkiewicz (lat 82), krawcowa, zamiesz­
kała przy ul. św. Filipa 21. Lekarz Pogotowia 
przewiózł desperatką do szpitala św. Łazarza.

WIELKIE ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ DEMOKRACJI W  KRAKOWIE odbę­
dzie się w piątek, dn. 19 b. m. od godz. 7 
wieczór, w sali przy ul. Potockiego 11 z na­
stępującym porządkiem dziennym: Zagajenie: 
Sytuacja w kraju, na tle ostatnich wydarzeń. 
Referują posłowie Cb, D. Zarząd okręg. Ch. D. 

zaprasza do lic,-mego udziału w zebraniu 
wszystkich członków Kół dzielnicowych Ch. 
D., sympatyków i. zwolenników nuebu chrześci- 
jańsko-spofecznego.

ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
Koła Związku bibljoiekarz odbędziei się dz& 

we czwartek, o godz. 8 wieczorem w czytelni 
Muzeum przemysłowego. Sprawozdanie ze 
zjazdu bibljofilów i bibljotekarzy w Warszawie 
wygłoszą pp.: Dr J. Gry®, Każ. Piekarski 
i Kaz. Witkiewicz.

„PRZYCZYNY UPADKU KULTURALNE­
GO KRAKOWA*1. Odczyt na ten tema* wygło­
si p. K. H. Rostworowski jutro, w piątek, 
o godz. 6 wieczorem w „Kluibie Narodowym" 
(Pałas Spiski, U p„ w Rynku gt). Wstęp dla 
członków i gości wprowadzanych —  wolny. Po 
odczycie dyskusja i herbatka.

„MDŁOŚĆ I NIENAWIŚĆ W KOSMOSIE 
PSYCHICZNYM". We czwartek, na zaprosze­
nie ToW. Metape., inż. Libański, znany prele­
gent ze Lwowa, wygłosi odczyt na ten temat 
w auli gimnazjum przy ul. Stiudenckiej 12, 
ó godz. 7 wieczorem.

W  KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO­
WYCH (Rynek 89) w piątek 19 b. m. o godz;
“  wieczorem p. Ludwik Szczepański wygłosi 
wykład p. t. „Tajemnica stolików wirujących".

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Kłopoty geniusza” .
Piątek: „Cały dzień bez kłamstwa" popular.)
Sobota:’ ,dyktator" (premjera).

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO

Piątek: „Orłów".
Sobota: „Orłów"
Niedziela: Po południu i wieczorem „Orłów11.

REPERTUAR KO NC ER TO W I
Czwartek 18: Balet Bodanwieser.
Sobota 20: Kwartet trj estoński. łv _ s ,
Niedziela 21: Wieczór kompozytorski K

Szymanowskiego.

WANDA: „Złodziej du3zy",
REDUTA: „Ludzie i bestoje", dramat w 18 

aktach, 3 serje,
UCIECHA: „Ulubienica Wiednia".
SZTUKA: „Królewicz".
PROMIEŃ: „Książę krwi".
WARSZAWA: „Sybir” .
NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu",-
BAGATELA „Hazard życia” .

 oOo— >
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. W  „Dyk­

tatorze" Jul es R.omains‘a, którego próby, pod 
kierunkiem dyr. Nowakowskiego, dobiegają 
końca, biorą udział ,obok reżysera, jako wyko­
nawcy roli tytułowej, pp.: HHacińska (Królo­
wa), Kostecka (Magdalena). Wemi&z (Joanna 
Fereol), pp.: Kułakowski (Fereol), Jednow&ki 
(Król), Sosnowski (Hrabia), Leliiwa (Mottela), 
Burnatowicz, Ghodeeki, Żurowski, Suehcickl 
Turski, Wysocki, Wybrańiski i inni. Wobec po­
nawiających się w Okresie świąt i karnawału 
licznych zgłoszeń o wypożyczenie z magazy­
nów teatru kostiumów, Dyrekcja teatru przy­
pomina, że udzielanie kostjumów teatralnych 
na użytek imprez pOza-teatraJnyeh prywatnych, 
óiy publicznych jest niedopuszczalne.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI" Wy­
stępy Ekiy Gistedt, Szczawińskiego i Pilar­
skiego (jun.), z powodu ogromnego powodzenia, 
zostały przedłużone do niedzieli włącznie. „Or­
łów" z nimi grany będzie, oprócz drJĄ we 
czwartek, także w piątek, sobotę i w niedzielę 
dwa razy: po południu i wieczorem. Premjera 
najnowszej operetki W. Kolia „Cnotliwy Bald- 
win“ przełożona na poniedziałek.

BALET BODENWIESER W  KRAKOWIE. 
Publiczność krakowska pozostaje pod silnem 
wrażeniem zespołu baletowego Bodenwieser, 
którego pięć występów w zeszłym sezonie było 
sensacyjną atrakcją dla naszego miasta. Ze­
spół baletowy wystąpi dziś, we czwartek, 
w Starym Teatrze, w nowych, oryginalnych 
i malowniczych kostiumach.

Zsalfsadowel.
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Czwartek: „Orłów***

Pułk. ScleżyńskS przeeiw rad. 
Kozickiemu.

Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra­
kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
redaktorowi „Hasła Narodowego", p. Kozic­
kiemu, oskarżonemu przez b. szefa szitabu kra­
kowskiego dowództwa korpusu, pułk. Scieżyń- 
skiego, o obrazę czci. Red- Kozicki napisał 
w numerze 18 „Hasła Narodowego" artykuł 
p. t. „O praworządność w społeczeństwie 
i arinji", w którym, mówiąc o prowokatorach 
w anmji, podał w nawiasie: jak n. p. płk. szt. 
gen. Śoieźyósld, który ongiś nazywał się 
Stieglitz,

Obwiniony w czasie śledztwa sądowego przy­
znał, że sam był autorem inkryminowanego 
artykułu, zarzuty przytoczone podtrzymywał 
i przytoczył fakty, które miały prawdziwość 
jego twierdzeń udowodnić. W szczególności 
twierdził, że osk. prywatny jeszcze w r. 1916, 
w czasie, gdy gen. Szeptycki objął dowództwo 
Legjonów, starał się sprowokować tego gene­
rała do pewnych niewłaściwych posunięć, któ- 
reby go zdyskredytowały wobec legjomstów. 
W  sprawie tej w śledztwie sądowem był prze­
słuchany jako świadek gen. Szeptycki, gen. 
Haler i poseł MiedzińsikL

Na wczorajszej rozprawie red. Kozicki, pro­
wadząc dalej dowód prawdy, podał szereg fak­
tów i okoliczności, mających uzasadnić zarzut 
prowokatorstwa, postawiony w iiikryminowa- 
nym artykule ppłk. Ścieżyńskiemu i zaofiaro­
wał dowód prawdy z pism i szeregu świadków. 
Zawezwani na rozprawę w charakterze świad­
ków poseł Miedeiński i ppłk. Scieźyńskl nie zja­
wili się. Płk. Seieżyńskiego zastępuje na roz­
prawie z ramienia prokuratury Dr Tokarski.

Trybunał ogłosił uchwałę, że dopuszczono 
dowody przez oskarżonego zaofiarowane na za­
rzut prowokatorstwa, w szczególności zaofia­
rowane ze świadków 1 aktów. Wobec tego roz­
prawę odroczono, a dowody te przeprowadzone 
będą w drodze rekwizycji.

Rozprawie przewodniczył s. o. Swiądrowskf, 
red. KozieHego broni adw. Dr Rozmarynowicz

Jahra" F I g © 8Jahra” Kakao iofedzlowa
środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy 

niestrawności żołądka

Wyrób i główny skład: Apteka F. Oralewskiego, Kraków. G.
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

idealny środek przeczyszczający, bezbolesny, nadzwyczaj smaczny dla
dzieci i dorosłych. 1167
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A  na 49 miłjonów złotych kr edytu leżą Dodania w P. K. O.

potfada podań o kredyty na 40 anljonów zło­
tych.

Kredyty dla .oloiotwa.
Z polecenia Minia hersfcwa Skarbu Bank Go 

spodarstwa Krajowego udziela nadzwyczajnych 
kredytów dla rolnictwa w powiatach dotknię­
tych klęskami. Bank Gospodarstwa Krajowego 
dla drobnego rolnictwa przeznaczył już około 
3 majony złotych, a obecnie dla wielkiej wła­
sności ziemskiej przystąpił do udzielenia krody 
rów, zgoda ie z propozycjami naczelny ufa orga- 
nizacyj zijiniańskich —  2 raf jony zł.

Ponadto Bank Gospodarstwa Krajowego 
prolongował udzielone poprzednio na 1 rok 
kredyty w wysukośei z górą 2 miljony zł., bez 
obowiązku jakichkolwiek wpłat.

Na posiedzeniu Bady zawiadowezej Pocz­
towej Kasy Oszczędnościową), które odbyło się 
10 listopada, uchwalono udzielić kredytu ko­
munalnym Kasom Oszczędnościowym miejskim 
i Spółdzielniom kredytowym w wysokości do 
9 miłjonów złotych. OLodzi tiu o pomoc kre­
dytową rzemieślnikom drobnym przemysł >w- 
com i drebnym kupcom, którzy dotąd nie po­
siadali podobnego źródła kredytowego jaki? 
posiada wielki przemysł i handel lub też roi 
nictwo, dla których istnieją specjalne banki 
'prywatne lub też państwowe. Wymienione 
spółdzielnie będą otrzymywały kredyt za r-o- 
średnictwem i gwarancją banków spółdzielcze 
go i komunalnego. Dla rynku pieniężnego cha­
rakterystyczne jest to, że obecnie P. K. O

 oCi

Konfer^fisja w s ™ < e  moratcrjjin  
w?ks!owago

Na konferencji, która ma się odbyć w Mini­
sterstwie skarbu w oprawie wygasającego 
w dniu 31 grudnia r. o. nwuatorjuto. wekslowe­
go, organizacje gospodarcze, które wezmą 
udział w konferencji, wypowiedzą się za prze­
dłużaniem moratorjum dla weksli przedwojen­
nych do dnia 30 czerwicą 1927 r. Równocześnie 
prowincjonalne organizacje przemysłowe i ku­
pieckie występują do Ministerstwa skarbu z me- 
morjałem, w którym również wykasują koniecz­
ność przedłużenia moratorjum.

.— ~o------

O g o k -lra jo w y  ziazd właściciel, nisru- 
cicomoścl.

W niedzielę daia 21-go bm., odbędzie się 
w Warszawie ogólno-polski z jazu właścicieli 
nieruchomości. Na porządku łbrad zjazdu jest 
między imienni referat o konieczności przedłu­
żenia moratorjum da spłat 'rnugów hipotecz­
nych craz referat, o konieczności stopniowej 
likwidacji ustawy o ochrouie lokatorów.

CiĘściowe zniesieni? . o c h ®  lokatorów 
w Niemczech.

W  związku z wiadomościami c ezęściowem 
zniesieniu w Niemczech ustawy o ochronie lo­
katorów, dowiadujemy się, że konferencje za-- 
interesowanych stron ź rządem dały wynik po­
myślny i odnośna ustawa ma być w .najbliż­
szym czasie opublikowana. Według tej ustawy* 
wyjętemi z ochrony mają być wszystkie lokale 
handlowe i przemysłowe, wyjąwszy jedynie 
lokale prywa tae i mieszane fsklepy połączone 
z mieszkaniami). TJstawa przewidywać ma czas 
przejściowy do dum 1 kwietnia 1927 r. 1 w tym 
dniu właściciele deruchomości będą mogli dys­
ponować dowolnie zwolnionemi lokalami. Na­
tomiast do 1 kwietnia 1927 r. obowiązywać ma 
dotychczasowa norma komornego. Oczywiście, 
wypowiadania lokali odbywać się będą natych­
miast po opublikowaniu ustawy na termin 1-go 
kwietnia 1927 r.

■«■—

Alians strajku angielskiego.
Wobec bliskiego już zakończenia strajku 

angielskiego, pojawiają się bu i Ówdzie próby 
pobieżnego choćby zestawienia bilansu dotych­
czas c pych rezultatów. Pierwsze oczywiście 
miejsce zajmuje pozycja strat.

Tak n. p. angielski minister spraw we­
wnętrznych oblicza straty, jalc.e przyniósł 
strajk, iia 400 miłjonów funtów. Nie na tem 
jednak koniec. Strajk wywarł swój daleko idą­
cy wpływ rrwmież i na ’nne dżipdziny żyda 
gospodarczego, a w pierwszym rządzie na bi­
lans handlowy, który stał się skutkiem tego wy­
bitnie pasywny. Deficyt bilansu za pierwszych 
10 miesięcy przekracza 62 mię. funtów.

Wymienione tu szczegóły nie wyczerpują 
oczywiście całej ..listy strat” Anglji, są one 
tylko dwoma najjaskrawszenń momentami. Na 
dokładny bilans przyjdzie dopiero czas conaj- 
mniej w pól roku, kiedy następstwa tego gigan­
tycznego zmagania się świata wracy i kapitału 
wystąpią silniej na jaw.

U im ń  hezrohocia na Śląsku.

SKRÓCENIE TERMINU DLA NALEŻNOŚCI
c e l n y c h , n a d m ie r n ie  p o b r a n y c h

Zgodnie z wyaanem w swoim czasie roipo- 
rządaemem, obowiązującem od dnia 13 grudnia 
1920 roku. odnośne władze skarbowe miaiy 
prawo wyrównywać należności celne omyłkowo 
niedobrane, lub też nadmiernie pobrane od Kup­
ców —  w ciągu dwu lat.

Ooeuue min.istert.swo skarbu zmieniło ten 
Lermin, skracając go do jedni go roku.

Zmiana powyższa jest niezmiernie ważną dla 
wszystkich kupców, mających dc ozymenli 
z władzami celnemi, które, od eh win wejścia 
w życie rozporządzenia, ściśle tego przestrze­
gają.

POWOŁANIE INSTYTUCJI INSPEKTORÓW 
MONOPOLU SPIRYT UÓOWECO,

W celu uprawnienia gospodarki poszcze­
gólnych działów państwowego inf®opolu spiry­
tusowego, wprowadzona zostaje instytucja- in­
spektorów dla poszczególnych wydziałów mo­
nopolu. Komjpemtecje inspektorów tych okreś­
lone zostaną specjalną instrukcją, która Obecnie 
jest już opracowywana.

—— o -----

Z rynków towarowych.
ZAŁAMANIE SIĘ ZWYŻKI ZBÓŻ.

Wahania giełdy zbożowej w Krakowie.
Pszenica dworska 54—55. targowa 62—53, 

węgierska. 57—57 50, żyto dworskie kraj. 42— 
40, targowe 41— 12, owies dworski 34 i pól do 
35 i pół, targowy 33—34, jęczmień ua krupy 
35-—33. Mąka- pszenna okręgu krok. wynrału 
45 proc. 90—92, 50 proc. 89. 90, 60 proc. 64— 
66, młynów kongres, p.szeuma Nr. 0000 86 -S8, 
mąka żj tnia olęręgu krak. wymiału 60 proc. 
64—65, okr. poznańsk. wymiału 65 oroc. 
63 i pM do 64, Ceny rozumieją się za 100 kg. 
loco Kraków.

TELEGRAMY.
Górnicy przylmuię nn miyąB rządowa.

Luiidyn. (PAT.) Wedle ostatniej wiadomo­
ści otrzymanych z Zagłębia węglowego, prze­
bieg i dotychczasowy rezultaty głosowania nad 
rządowym projektem porozumienia pozwalają 
sądzie, że propozycje rządowe będą przyjęte 
WięKszosc bowiem górników opowiada się za 
przyjęciem projektu W  niektórych zagłębiach 
przeprowadzenie głosowania uznanę za zbytecz­
ne wobec taicttr, i® w tycn zagłębiach z wyjąt-

nielicsmej grupy, przystąmlOno jaż po- 
t>i zadnia do pracy w kOjabiiach, a miejscowe 
Związki górników ztożyly fornali ą zgodę na 
przyjęcie propczycy* rządowych.

Londyn. (PAT.) Izba Gmin przyjęła, w pdotw 
szem czytani", projekt konserwatystów, zmie­
rzający do untemożliwienia wybuchu strajków 
lokalnych w przemyśle, przed rozpatrzeniem 
konfliktu w oredze arbitrażu.

Moskwa. (AW) Razsetdy się tu pogłoski, sto­
jące w sprzeczności z informacjami urzędowemi, 
iż w Odessie przed wyjazdem turecKiege ma-ni- 
strat spraw zagranicznych, nastąpiło poa.ńsanie 
som bcko-tlireciko-parskiego traktatu gwaaan-
cyjńfcgo. Ti akta t ten m"’aiDy posłużyć za pod­
stawę no tworzenia w dalszej przyszłości azja­
tyckiej Lig* Narudów. Jednocześnie twierdzi, iż

obok traktatu gwarancyjnego, zawarty został 
specjalny uktad sowiecko -turecki c  spiUwie 
Atganijtamj, przyczem zmierza on do ".abezpił - 
czenia militarnego Afganistuniu przed pertrak 
tacją Augielską. Uikład miał być opracowany 
przez Pance Kańskiego i Jaidra z ramienia So­
wietów, a Suad Beja, jato przedstawiciela 
Turcji.

Rotawaina o kontrolą wojskową nati Kismcami.
Berlin. (PAT) Caia prasa omawia żywo ro­

kowania toczące się między Francją ą Niemca­
mi w przedmiocie' kontroli wojskowej i twier­
dzi, że n kowania te weszły już w stadjum roz­
strzygające. Organ ] nawie ot. y przebiera % tej 
racji groźną postawę na wypadek, gdyby żąda­
nia niemieckie co do szybkiego zniesienia kon­
troli wojskowej, nie miały być spełnione.

„Deutsches Tagesizainrtung” pisze: „Jeżeli 
przedłożenie kontroli wojskowej poza terminem 
zebrania się sesji, ma być oznaką, że uważa się 
nas jako naród o nmiejszycn uprawnieniach od

innych narodó,,, to w takim razde nie będzie­
my mieli nic więcej do szymrema z Ligą Na^o 
iiów-£. Nieco dalej ten sam organ pisze: „Utwo­
rzenie staiej komisji kontroli wojskowej * sie­
dzibą w Niemczech, pod przewodnictwem fran 
ouslkiem, wraz z udziałem Polaków i Ozwohów 
w kontr51 Lif^ Narodów nad Niemcami oto, 
jveHńiŁ iwszelkiego prawa^ odobieństwa, eą za­
sady francuskiego programu. Naturalnie, że na 
lego rodzaju podstawie jest porozumienie wy- 
klunzone.

Sytuacja na rynku zbożowym dość jasna. 
Podczas gdy w Małopolsce zachodniej utrzymu­
je się nadal tendencja zwyżkowa, to już we 
wschodniej polać' mamy zniżkę.

Z Kongi.esówki na nadchodzą również żad­
ne niepokojące wieści, któreby wskaŁywały na 
dalszy wzrost drożyzny zbóż. Natomiast popyt 
na mąkę w Warszawie stwierdził jej Miną 
zwyżkę. Konjunktura więc poczyna się kształ­
tować korzystnie szerokich warstw konsu­
mentów.

Lekka poprawę na giełdzie akcyjnej
Kuujumlotura dla afccyj poprawka się nieco, 

czego dowodem żywsze obroty i pewien wzrost 
zainteresowania na wczorajszej gietdzie. Ten­
dencja jednak naogoł utrzymana, z wyjątkiem,

Górki i HaseoMego, których poszukiwano do 
końca zebrania, p0 kursie wyższym.

Na pogaeMdziu sytiuaoja oodohua, ruch 
ouść ożywiony. Dużym popytom cieszyło się Ja­
worzno, Bank Polski lekko zwyżkowy,

Notowano: Bank Przemysłowy 16— 17 gr.. 
Trzebinia żelazo 3a—35 gi., Parowozy 25_ ̂  
g  , Górka 18 13.50 gr., Elektrownia Sierszy 
16.19— 16.80 zł., Krakus 22 g rChyb i e  5 z., 
Piasecki 11.75— 12 zł. Jairorzn-/ 14,60—14.48, 
Ćmielów 22 gr., Bank Polski 80.50—81.50 zł.

Dolar w prywatnych obrotach tak w Kra- 
kowiei, jak w Warszawie lekko zwyiko™-y- 
podczas gdy czeki bez zmiany.

Noto wano: w Krakowie 9.01 do 9.01 i pół, 
a w Warszawie 9—9.01 i pół.

Oiicjalne kursy bez zmiany 
 oOo----

liczna bezrobotnych na Śląsku wyno-si 
obecnie 46 086 osób, zarejestrowanych w urzę­
dach pośrednictwa pracy jest 43.709. Zapomo­
gi pobiera 25.174 bezrobotnych.

Największe bezrobocie panuje w  powieciej 
katowickim (14-168 bezrobotnych), najmniejsze 
w Lublińcu (263 bezrobotnych). Powiat rybni­
cki liczy 1.1,209 bezrobotnych.

WACŁAW z Skrużlowej Odrowąż PIENIĄŻEK
Dr praw, agronwm, b, obywatel ziemski,

po krótkich cierpieniach zmarł, dnia 15 listopada 1928 r.
przeżywszy lat 75.

N A B O Ż E Ń S T W ' :  Ż A Ł O B N E
odbędzie s*ę w kościele naratjainym w Łagowie, we 
czwartek dnia 18 listopada 1926 o godz. 11.30. poczeu 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy
Na. smutne te obrzędy zapraszają Krewnych i "
pozostający w głębokim żalu brat, bratowa

Przyjaciół 
i rodzina.

Dojazd do stacji Puławy, gdzie w dniu pogrzebu oczekiwać będą konie.
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na grzywnę 1000 zł., albo 10 dni aresztu.

We środę wieczorem ©ti zyrni łem umo­
tywowane orzeczenie wojewody Darów- 
skiągo, które fest pierwszą w  Polsce re. 
presją administracyjną zastosowaną wobec 
prasy na podstawie Dekretb kagańcowego.

Nie mogąc dziś z braku miejsca 
dniKować tego ciekawego daRamemu, któ­
ry zainteresuje niewątpliwie cały świaT 
dziennikarski, a w którym znajdu je cię ustęp 
pochwalny na cześć... obecnego Rządu, cy­
tuję z niego na razie sankcje karne:

„Za powyżej podane przestępstwa zasą­
dza Urząd wojewódzki p. Jana Matyasika, 
jako autora powyższego artykułu, a ~ara- 
zem redaktora naczelnego > odpowiedział 
nego czasopisma „Głos Narodu" na zasa­
dzie art. 2, 3' i 4 oraz po myśl? art. 7 cyto- 
wanego rozporządzenia na karę grzywny 
w kwocie 1090 zł. z zamianą w razie jej 
nieściągalności na itatę aresztu przez lu dni, 
a równocześnie orzeka Urząd wojewódzki 
konfiskatę całego nakładu czasopisiun 
„Glos, Narodu" z dnia 1? listopada 19̂ 6 r., 
Nr. 265, które na zarrądzenie Wojewódz* 
twa po myśli art. 7, ustęp 3 w ehwil! wy­
dania powyższego czasopisma zajęte zo­
stało.

Frzeciw temu ora^emy przysługuje 
prawo odwołania do Sądu okręgowego kar­
nego w Krakowie, które wnieść należy 
W ciągu 7 dni od dnia doręczenia tego orze­
czenia w formie ustnej lub pisemnej na rę­

ce tutejszego Województwa"* ____ •
Pod orzeczadem podpisany jest woje- 

wód, L. D a ro w s k i .
Vi yjasmata, że art. 2 i 3 Dtkretr prze­

widują grzywnę od 100 zł. do 5000 ?!., Ink 
areszt od 3 dm| db ó Hygpdni, Art. 4 mówi 
o odpowiedzialności innych prócz autora 
„uc»*steików“ (jakich?) oraz redaktora 

odpowiedzialnego i rzeczywistego kierowni­
ka czasopisma. Wszystkie trz.y kwalifikacje 
wskazują na minie jako na autora tnkrymi- 
i.«wat»^o artykułu, redaktora! odpowie­
dzialnego i kierownika pisma. Orzeczenie 
wymienia cztery wypadki naruszenia De­
kretu.

GiZ.r wna musi bj-ć wpłacona wt-Jług 
art. 12 ueKretn bez względu na odwołanie 
do sądn. Je3t io jerzcze jeden z dziwolągów 
praw dysk Dekretu: Kara wehodii nr życie 
orzea prawo*i ocnoscią wyroku

Jestem pierwszym dziennikarzem uka­
ranym «  wdadzę bWministraeyjttą ty feiś?- 
'g»i 8 lat istnienia Państwa polskiego. Nie 
wyło dotą^ w  Polsce .lęfcszyeh i niebez. 
plenniejszych odemnie przestępców praso­
wych’...

Wnoszę oczywiście odwcumie db sądu, 
no przeczytaniu oniezeńla bardzie], niż kie­
dykolwiek utwierdzony w upiitji, że w arty- 
Kulfc moim nie wyszedłem poza granice do- 
zWbMmej krytyki. J. M.

Walka przedwyborcza rsa Węgrzech

Warazr .a (Telet. wŁ). Komisji budżetów* 
Sejmu przyjęła napww rcgidaioia płat ko- 
misji, zmierzając de p.zyspies :ema czynności 
komisji, następnie dokonała wyborów general­
nego reierema, którym iostał pos Byrka. Pot. 
Byrka interpelował przedstawicieli jrźądu 
w sprawie zamierzonego dekretu co do rewizji 
ustawy emerytalnej. Dyr. depgri' Grodyński oś­
wiadczył, ze rząd przygotowuje projekt dekre- 
hi, mającego zmienić ustawę emerytaluą,

W  referacie pos. Śliwińskiego orsyjęto bud­
żet rtezyaeirta następnie pc. referacie pos. 
Pączka i dłuższej dyskusji przyjęto »udż«t Sej­

mu i Senatu. Wnioski poselskie, związane z pod 
wyż^zeniem uirusażefl, przydzielono do referatu 
pos. Manaezyńsklemu (Z. L. N.)’;

Na końcu posiedzenia p * . Rymar (Z. Li. N.) 
zwrócił uwagę, te referent dopiero po udesł* 
Łiu preliminarza budżetowego do komisji, mo­
gą bez nr rażenia się na pr-zykiości żądać wy- 
laśtileń. Mianowicie pos. Kowalczuk zwróciw-

Budapeszf, (PAT) Wczorajsza gazeta urzę­
dowa opublikowała rozporządzanie ministta 
spraw wewn., ustalające termin wyborów do 
n iwej Izby posłow na czas od 8 do 17 grudnia 
b. r. włącznie.

Budapeszt, (PAT) Natycnmiast pc ogłosze­
niu dekretu o rozwiązaniu Zgromadzenia Naro­
dowego, rozlepiono na ulicach miasta pierwsze 
odezwy wyt-jrczt, wzyu^jąje Iudnbść do po­
pieraniu kandydafu.-y hr. Bettena.

W
Paryż. Według doniesień ,,Matiną‘*'

*, Sofji, odkryto tamże ■ po wy spk^t loniuni- 
styczny, w którym uczestniczyło przeszło 150 
osób w Sofji i jmesBo 809 ©*ób na prowincji.

Aresztowano wielką ilość osób podejrząnycn, 
między innemu przywódcę komunistów, Pawło­
wa, który przyznał się do winy.

Imą w administracji.
Warszawa, (Telef. wł.). Zwolnieni zostali p. 

Jan Szciodrowski kier. wydziału1, wojew. w Lu­
blinie 1 p. Wład. Galmger, naez- wydz. wojew. 
w Białymstoku, przeniesiony w stan spoczyn- 
ilcn Ir. Jat Ossoliński, wicewojewoda w Łodzi 
P. Walerian Kamiński, dotychczasowy wieewoj. 
białostocki, mkmowąny został wicewojewodą 
w Lublinie. P. Zygmunt Skrzyński, dotychcza­
sowy nacz. wydz. wójew. w Łucką, mianowa­
ny został wicewojewodą w Białymstoku. P. 
Krzwrjierz Bogajewicz, dotychczasowy starosta 
w Grodnie, mianowany został naczelnikiem 
wydziału wojew. w Białymstoku. P. Henryk 
Bienkiewicz, dotychczasowy starosta w Kolnie 
mianowany został starostą w Grodnie, na jego 
miejsce kierownikiem starostwa w Kolnie mia­
nowany został p. Franciszek Subkowski,

Nadkom. Źółtaszek przeniesiony na W
Warszawa. (Telef.. wł.). Nadkomisarz Żół­

taczek. dotychczasowy inspektor woj. łódzkie­
go, został tniaaowuiy zastępcą koni aidanta 

policji państw, w województwie Śląskiem.

Min, Moraciswski wystąpił i P.P.S.
Na jego miejsce wejdzie do Sejmu p. Pająk.

Warszawa. (Telef. wł.). We środę po połu­
dniu zebrał się na narady centralny komitet 
wykonawczy P. P: S.; którego obrady przecią­
gały się do wieczora. C. K. W. zakomunikował 
posłowi baszyńskieinu list, który otrzymał oa 
min. Moraczewskiego, w którym to liście Mora. 
czewski mldaje do dyspozycji partji wezystKie 
mandaty, jakie z ramienia panji piastował, t. j. 
mandat poselski i godności partyjnej. Podczas 
dyskusji przyjęto do wiadomości złożenie man­
datów przez p. Moraczewskiego I postanowię, 
no urządzić pewne przegrupowani* mandato­
we, ażeby zamiast pos, Moraczewsktego wszedł 
do Sejm u wybitny działacz P. P. S. p. Pająk.

P. P. S. złożyła referaty.
Warszawa. (Telef. wł,). Prezes Idubu P. P. 

S pos. Macek, nadesłał we środę po południu 
na ręce przewodniczącego komisji budżetowej, 
pos. Rymaca list 'oawiadamiający, ż« P. P. S. 
składa referaty budżetu ntinist. rocót publicz­
nych. , : ;

Kiis®  ^ W M M W A 64 mk św. Gertrudy 5. Tei. 2413.
M W -e lla  od środy dnia 77 listopada 1928 r.

Dawno oczekiwane arcydzieło filmowe, najbardziej ciekawy obraz
wszystkich czasów p. t,

„Z łodzie j d u szyu
W  głównej roli czarująca LOTTA N E U M A N N

Obra?. Ichmcy oryginalnością i świeżością uczucia. —  Ponadto bajeczna parodja
filmowa obrazu I.ob;n Hood

% B © i i f s l a s e s s a  F a i ^ b a m k s a - i i .
^ropjrara ten v ,  ywola zacbwyti Film, który poruszy cały Kraków I

Niezrównany talent tej najsłynniejszej artystki światn oczarowuje każdego widza swym 
niezwykłym wprost wdziękiem, bpieczną ekspresją J niezwykłą urodą 

Poccąte.1 a godzinSa S, 7 ? w *  śwlajła o  godzlnla 3* 3, 1 1 W#J.

Ustaw y sam orządow e w  Komisji admimstr.
JESZCZE PRZEu ŚWIĘTAMI WPŁYNĄ Na  PLENUM?

TYarjizawa. (Telef. wł.). Wt Środę po połu­
dniu odbjło się ^Ociedzonie p^edstawicieii 
stronnictw polskicib, reprd-uto^anycb w ko­
misji aumbustr-cyjne; Sejmu, w celu przygo­
towania prac komisji nad projektami ustaw 

samorządom ycL. Na konferencji postanowio­
no TraiuOCJiC prace komisji “^trinistracyjnej 

z pocźątkiem przyszlegc tygodnia.

Koimfeja ro^oczme twoje orrady rad pro­
jektem ordynacji wyborczej do miast i powla 
łów. Istnieje silna tendencji aby komisja ad- 
minii bracyjrui prace nad projektami ustaw sa- 
iaorządoWjuh ukończyła najpóźniej do połowy 
grudnia, rak, aby jeszcze przed wrkf cjami 
śviątec?AAul mogły projekty ustaw znaleźć 

się m  płenum Sejmu.

Obrusy nad budżetem w kom^il.
;zy sł̂  jai.o referent z min. rolnictwa do mis. 
Nit raby towfiid ego, otrzymi-ł odpowiedź listo- 
wną, że w mysi intencji rząlu, konferencja lu- 
luruiacyjna byd-zie się mogła odbyć dopiero po 
otwarciu seą*i sejmowe’

S m sk a  Km isja M i ę t o
ukończyła obrany nad! aprawozd. N. I. K. P, 

Warszawa (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko-

ioieji skarbowo-budżetowej Senatu pod prze 
waciuk-twum sen, Adelmana, zakońfcswuo w* 
środę dyskusję mad sprawozdu:1e^ Najw. Iżby 
Kcuitrolf Państwa o działalności miu. SKarhu 
za 1925 rok. Przedstawiciel rządu udzielił wy. 
jaśnień, dotyczących działalności monopolów

państwowych, P. K. O. I urzędu likwidacyj­
nego,

W  poniedziałek przystąpi komisja! do glo­
sowania nad rezolucjami, złeżonewi przesz sen. 
Adelmana.

P. Radziwił kaptąje p m a j i l e w -  
wciSw łódzneh.

O j. N. trzyma się na uboczu.
Warszawa. (Telef. wł.). W« środę po połu- 

dniu wyjechał do Łodzi Ja,msz Radziwiłł do p. 
Maurycego romańskiego, jednego z o j  wybit­
niejszych przemysłowców łódzluch. Radziwiłł 
by! wieczorem na zebraniu u Poznańskiego, 
który na, jego cześć wydał następnie rart.

W  związku z zebraniem oddziału warszaw­
skiego prawicy narodowej, z kół konse* ,”0- 
tywiuyclh) komunikują, io akcja Janusza Ra­
dziwiłła jest usiłowaniem nawiązania atosun 
ków pomiędzy Wilnem a Krakowem. Zwracają 
równocześnie uwagę, że do akcji tej nie przy­
łączają się żywioły zachor awere, zorgauizo- 
T.ane w stre nnictwie Oh. N.

Kierownictwo Prawicy Narodowej.
Wybrany w Warszawie zaiząd Prawicy 

Narodowej składa się z osób następujących: 
be. J. Radziwiłł prezes, pip.: mec. Suligowskl, 
August Popławski, Józef Targowstó, Artur Do- 
biecki, Jan Bobrzjński, Maciej Rogowski, Kazi­
miera Żaczek, Wojciech Rostworowski, Adam 
Żółto mskl, St. Horwaft, Jan Skotaclki.

Wieczorem książę Radj-iwiri wydkł raut, na 
który, oprócz obecnych na zjeidzie, przybyli: 
min. Meysztowicz, min. Niezanyw,reiki, arcyt- 
ftopp iks. Eusradhy Sapieha. Referaty wygło­
sili pp.: Jan Bobrzyńokj (syn b. naini®tn5ka),
A] tur Dobiecki i p. Dębski.

 o— -

Nowi c i M a w i e  Rady prawniczej.
.Decyzją ministra sprawiedliwości zostali po 

wołani na radców uadzw. Rady Prawni tej pp.: 
Rugenjusz Waśkowsbi, piof. uniw. Stefana Ba- 
torcgl, w Wilnie, Marjan Strumiłło, adwokat 
W Wilnie, Kazimierz ?etruse„ira, a i„ . w Wil­
nie, oraz na referentm, Rady I rawn-czej pp.: 
Leon Szmorok, adwokat w Wilnie i Stanisław 
Bagiński, adwokat w Wilnie.

-— oOO‘——■

DYR/KOL. PONOSI WINĘ ZA KAT ASTRO- 
FĘ KOLEJOWĄ W N. SĄCZU.

Z Nowego Sącza telefonupo nam nasz ko­
respondent, że przyczyną katastrofy było pęk­
nięcie szyn, Szyny nie były uszkodzone, ale 
były już zużyte i należało je już dawno wymie­
nić na nowe.

Pociąg by! przepełniony. W wagonie, który 
się wywrócił, jechił kontrolor kolejowy. Nie 
zaufał %  jednak użyć hamulca w« właściwym.

• - oOo. « i

Prowizorjiim budżetowe na Hadzie Min
Warszaw?. (Telef. wł.). We śrudę po połu­

dniu odbyło sig w Belwei erze posiedzenie Ra­
dy Ministrów, na którem rozpatrywano sprawy 
bieżące, następnie prowizorjum budżetu na 
pierwszy kwartak r. 1927.

PROCES KOMUNISTYCZNYCH HUCUŁÓW.
Lwów, (Telef. w4l) Wozotraj zakończył się 

proces przeciw 10 Hucułom i 1 żydowi, oskar­
żonym c działalność komunistyczną na Poku­
ciu. Sąd po naradź1 o uwolni] wszystkich od za­
rzutu zbrodni zdrady głównej, 5 oskarżonych 
zostało skazanych na roiK więMemia, 6 unie­
winniono.

r--t- i^ooo- ' i‘i"M 
PRZ\ SpIEGZENK POSTĘPOWANIA KAR­

NEGO PRZECIW URZĘDNIKOM.
Mi lister sprawiedliwości wydał zrrządzen.a, 

które mają na celu przyspieszenie toku spraw 
przeciwko urzędnikom państwowym w sądach 
karnych na ualym obszarzu RrecszyporpcHep

Jedno- ześnie -lostało polecone wszystkim 
przewodniczącym kwmisyj dyscyplmar.jych, 
ażeby w ty-ih wypadsacii. kiedy sprai^y dy­
scyplinarne zalegają w -ądach kamycE, do­
magali się przyspieszenia tych spraw, poweńu- 
jąc się na zarządzenie ministra sprawiedli­
wości.

Po zamkniesiu kraniki.
-TALU KUREK ODCZYTA NAJNOWSZE 

SWOJE WIERSZE w »obotę 20 bm. o godz. 7 
wieoz. w sali 39 Uniw. Jag. I. p. Będą te prze­
ważnie utwory, niedrukô .rane aotad nigdzie. 
Wstęp 1 zł., dla aikaoemickiej młodzieży 50 gr. 
Tejże samej soboty późnym wieczorem odbędzie 
się w Star fm "Matrze zebawa ,Afrmtp: masse*1, 
gwóźdź obecnego peronu.

KURS DLA PRACOWNIKÓW GARBAR­
SKICH rozprcznle się w Muzeum rkzemysło- 
wem (Smoleńska 9) w sóboitę 20 b. m o g. 5 
popołudniu, , ; i :

HERBATA
i  W lD l

wsz^zle da nabycia

W KRAHOWir
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MICHAŁ MARCZAK. ■ . .

te® m filia® i plsne?
(Według- opowiadajiia Tomka Waksmundzkiego 

starszego).

Za baTflzo dawnych czasów, o jakich 
pamiętnika ł) niema, kiedy to Paniezus 00 
tym świecie chadzał, nauczał ludzi i niby 
jaki misjonarz dzisiejszy Kazania' toiewai. 
ale nie pod dachem. ja$o pod gołem nie­
bem, słuchała go zaś dzień w  dzień strasz­
na hyrba *) ludzi —  miał pod Nowym Tar­
giem karczmę żyd. niechże mu będzie, daj­
my na to Szulem. A  ówczesny N o w y  Targ 
nie był jeszcze bynajmniej miastem, ot wieś, 
niewiększa od Dębna, zabudowana głównie 
za Dunajcem na»Kowańcn. Szulemowi wio 
dło sie dobrze w  karczmie, bo był obroŁ-y 
i dla wszystkich ogromnie uprzejmy. Wyba 
czano mu, choć wiedziano, że oszukać. okła­
mać drugich, namówić dzieci do kradzieżv 
w domu. by potem za psie pieniądze na­
być —  należało u niego do osobistych spe­
cjalności 3 przyjemności.

Ludzi podówczas było jeszcze, mało, na 
świecie było przestronno, o pożywienie nie 
było trudno, dziaćv sie Po wsiach nie włó­
czyły, chyba czasem jaki taki ułomniak sie 
pokazał. Dobrze na urząd *) było ludziom. 
Ziemia obficie rodziła, na wierchy nikt się 
nie pchał, bo i po co. Chadzały soibie tam 
swobodnie niedźwiedzie, dziki, jelenie, w il­
ki — były to ich bezsporne dziedziny.

Przez całe wieki tak dobrze wiodło się 
ludziom. Ale przyszły i złe roki. P rzez  parę 
lat z rzędu Dunajec wylał haniebnie, -poza­
bierał budynki, tu gdzie karczma pod Huba- 
zabrał cała wieś. cześć ludzi uciekła do gó-

|ry i tam się pobudowała. Woda zniszczyła 
zasiewy, ziejpię, orną, zamieniła na kamie­
niec. Chleb, stawał się dla niejednego żąd­
ny. bo i trudno’ było o niego. Miałeś dud­
ki*). aleś za nie nigdzie blisko ziarnka nie 
kupił, chyba'gdzieś daleko w świecie.

Wszystkim się źle wiodło, a przecie Szu­
lera dawał se rade. A  miał on starego, jak 
grzyb ojca, straszcie między żjdam i mą­
drego. Ten niczem innem się nie zajmował 
przy synu, jeno w  książkach paprał, czer­
wone jak u koguta i zakaprawiałe oczy za­
puszczał tylko do biblji. Z całego świata 
wjeżdżali się do niego żydzi po poradę 
i wszelakie zwozili mu wiadomości. W  ten 
sposób doniosło się do niego, iż w kraju 
żydowskim pokazał się strasznie mądry 
człowiek, który głosi zupełnie nową wiarę 
i czyni niesłychane cuda. Wielu uważa go 
za Mesjasza i on sam za takiego się podaje. 
Korciła ta wiadomość ojca Szułemowego, 
paliła go ciekawość,, a zarazem gryzła za­
zdrość. gdyż już przestali zieżdżać się do 
niego żydzi i zwozić mu dobro. Widocznie 
ów Mesjąsz przyciągnął wszystkich do sie­
bie.

Stare żydzisko umyśliło wybrać się, 
w  świat, zobaczyć tego proroka .przysłu­
chać się jego nauce a- gdyby się udało —  
ośmieszyć. Do syna nie miał już zamiaru 
wracać, bo powiadał: ..Spocznę po śmierci 
tam gdzie moi dziadkowie i pradziadkowie 
ziemie gryzą". Szulem ojcu nie zabraniał, 
bo nie mógł —  (u żydów to nie tak. jak 
u nas) —  owszem, myślał, jakby mu daleką 
podróż najlepiej ułatwić i uprzyjemnić. Ura­
dzili żydzi w karczmie, by namówić, kogo 
się jeno da. do towarzyszenia staremu w  da-

krainę bogatą, urodzajną, z której za psie 
pieniądze będą mogli moc ziarna przywieźć 
z sobą i odrazu potem na dobrych nogach 
stanąć) Ostatecznie powiadał —  tacy 
biumni i robotni parobcy to i nająć się do 
roboty mogą, bo im -hudla *) nie dziwota, 
no i dobrze zarobić, porządnie się okrvć 
i dużo dobra do domu przynieść. Parobków- 
ciągle poił, nie dał -im wytrzeźwieć należy­
cie, ojca, do wyjazdu sztyftowa!. A  kiedy 
przygotowania wszystkie były skończone, 
wyjechało żydzisko a wraz "z nim na pie­
chotę wybrało sie coś - z ośmiu, czy dzesieciu 
chłopa. Byli tam z Grónkowa, z Lopuszny, 
Harklowej, Bukowiny i  ż dalszego Podhala, 
a ponoś się ktoś wyrychlił *) z Maniów, czy 
z Mizernej i też poszedł’.

Jak tam szli, jak i kiedy zaszli, trudno 
rzec. skoro się samemu tam nigdy nie było. 
Dość na tem że żyd po drodze nie skap- 
nął7). zdrowo do żydowskiej ziemi się do­
stał, a za nim prsykyckali8) i nasi chłopcy. 
Dość tam jeszcze o nich pamiętał i o robotę 
się dla nich starał, ale nie ze wszystikłem 
tak było, jak im to Szulem zachwalał. —  
Strasznie się naszym jeść chciało, chleb im 
był żądny, na żydowskie cymesy nie mogli 
patrzeć, bo im je wrzód ziła ®) cebula, czo­
snek. oliwa, któremi wszelka warza10) była 
zaprawiana. Przy zapłacie zwykle ich oszu­
kiwano, a sprawiedliwości się tam nie do­
szukał, bo wiadomo: kruk krukowi oka nie 
wydziobie i jeszcze sie nie zdarzyło,, aby 
żyd samochcąc tak powstał na żyda, żaby 
to obcemu na pożytek wyszło.

Zdarzyło sie jednego czasu, że rozszedl

żydzi zakazywali, on sa, a tamci hejoiall). 
Opowiadano o wiciu niesłychanych cudach, 
jakich dokonał, gdziekolwiek się pojawił. 
Zewsząd zlatywali się doń ludzie, mało kto 
został w domu z tej dziedziny, w  której na- 
®cy parobcy zarobkowali. Ojciec Szulema 
nietylko sam pospieszył wraz z innymi, ale 
nawet do parobków odkażał, żeby się i oni 
przyłączyli.

Na wielkiej polanie nad rzeką, zebrała 
się wielka ćma mężczyzn, kobiet, wszelakiej 
młodzieży, nawet małych dzieci przy pier­
siach nie brakowało. W  tej hurmie stał na 
pniaku młody i bardzo miły człowiek i miał 
do ludzi kazanie. Rozmaicie to tam ci wszy­
scy ludzie na to patrzeli “ ). Jedni słuchali 
jak w kościele, drudzy między sobą szep­
ta li sąsiadów jarzy niektórych słowach sku­
bali, a inni to się nawet wydrzyżniali1S) 
bo się im widać nie podobało. Byli tacy. 
co posnęli na trawie, bo pewnie przyszli 
zdaleka i pomęczyli się. Dzieci poniektóre 
płakały. Nasi stanęli zdała, to  też tam nie­
wiele słyszeli i rozumieli.

ł) Pamiętnika niema — najstarsi nie pamię­
tają. s) Hyrba ~  tłum, 'ciżba. 3) Na urząd =  
pod każdym względem. *) Dudki =  grosze, 
pieniądze. 5) Hudla — praca bezustanna, bez 
należytego wypoczynku, do późnej nocy od 
świtu. *) Wyrychlić się — pospieszyć nieopa‘rz­
nie, wyrwać się. *) Skapnąć (o żydach) — um­
rzeć. *) Przykyckać =  przybyć z trudem (po­
gardliwe wyrażeenie). ®) Wrzodzić — brzydzić. 
**) Warza . g o t o w a n a  potrawa. lł) Sa — bej- 
cia — jedni do Sasa, drudzy do Łasa. ls) Pa­
trzeć ■— zachowywać się, reagować, zapatry­
wać się. 1S) Wydrzyźniać =  przedrzeźniać.

(Dóbończenie nastąpi.
lekiej podróży. Stulem spoił kilku parob­
ków i w jak najlepszych barwach opisał im

się hyr po całej dziedzinie, ilż w  sąsiedni aj 
wsi ma nauki ogromnie mądiry i nieamier 
nie dobry człowiek, nrt>v żyd, a żydów , cią­
gle besztający, że nakazuje akurat to, cz^co

Żwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi 
Nadesłane 
Po kronice 
Na 1,-szej stronie
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Hala L icy tacy jn a
Sadu powiatowego cywilnego w  Krakowie

tsl. * w . -ław * e n .

W  czwartek dnia 18 listopada 1926 i w dnie

następne o yodzinie 9-ei rano będą sprzedane:

Szafa, ścianka i  półki sklepo­
we, kapelusze i ubiory do ka­
peluszy (damskie) obuwie dams­
kie, garderoba damska i męs­
ka zegarek srebrny męski, wy­
roby ze srebra, drut i rolki do 
zaprowadzania elektryki, gra­
mofon, telefon, obrazy, książki, 
meble i różne materje.
Kraków, dnia 17 listopada 1926. ^82

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą
umieszczone.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, u!. św* Tomasza 35.

i posiada na głównym składzie i poleca — :

K. SławoszewsHlel

„POKOI WAIT
15

18

Książka do nabożeństwa. 
Oprawna w  płótno, brzegi czerw one . Zł. 10 

w  skórę czarną zw yk łą  . . 
w  skórę kozłową czarną lub 

bronzową, brzegi i kanty złocone .. . „  ■»
:r- Wysyłka na prowincję odwrotna.

Od dawna w  literaturze naszej religijnej 
dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga­
niom inteligentnego człowiek# odpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszewskiei p. t. Pokój Wam.

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiary z prześliczną formą ięzyka się łączy, 
wejście w  myśl Kościoła przez część ll-gą, któ­
ra daje nam w  Pómaczeniu teksty Mszy św. na 
niedziele i święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca się sama.

Przez brak takiej książki, wielu me umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła uwa­
żało za formę bez treści. Niechże więc znajdzie 
się w  ręku każdego katolika, uczy rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów, 
a odmieni się z pomocą Boską w społeczeństwie 
wielu i wiele.

Ks. R. J. de F. Yan Roy.

Do sprzedania
okazyjnie kamienica 

11. p. w  śródmieściu 
tylko katolikowi.

Gospodarstwa 3 bu­
dynki, 11 morgów pola 
z inwentarzem żywym 
w pięknej okolicy 2 
godziny koleją, z Kra­
kowa, cena 5.500 do­
larów tylko za gotówkę 
Wiadomość: Wojciech 
Lazarowicz, Kraków, 
Garbarska 4.

K u p .ą  garnitur salono­
wy najchętniej stary 

i inne pojedyncze meble 
antyczne nawet zniszczo­
ne. Zgłoszenia do Admi­
nistracji ,G łom  Narodu* 
pod 1372

StarMSK&.: » ł  cle »
plącą skrajną nędzępro 

si o jakiekolwiek Wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro 
kurad, Kraków, Zwierzy 

niecka &

sr

NflJtaftsze
źródło
dla przyjezdnych. 

Wojciech

Liumfa
Kraków, Garbarska 4.

poleca na

iw. Mikołaja i Swifta
Mydła toaletowe kra­
jowe i zagraniczne ł kg 
mydeł toaletowych zł 5, 
Perfumy, wody ltoloń- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło­
sów. specjalność na 
piegi krem czeremcho 
wy, „Vamos* maść na 
odmrożenia. Prezerwa­
tywy francuskie od 
żł 4 do 8 za tuzin, Bo ­
gaty sortyment na lo- 
terje fantowe 100 szt, 
50 zł. Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanatoi 
na szwaby, Orwlp. na 
szczury, Hogil na plu­
skwy. Dla kółek rolni­
czych, składnic odpo­
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem póczto-

No. VI. 505/26
I.

Obwieszczenie.
W  myśl § 50. rozp. walor, z 14 maja 

1924 r. Nr. 42j. Dz. ustaw wyznacza się 
audjencję na dzień 10 grudnia 1926 r.
0 godzinie 10 rano w biurze Nr. 53. 
ce lem  wyboru kuratora, ewentualnie
1 mężów zaufania oraz zastępców w ie­
rzycieli dla ostatecznego ustalenia miary 
przerachowania wkładek oszczędności 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa z ło ­
żonych przed 31 grudnia 1922, na którą 
to audjencję wzywa się interesowanych 
wierzycieli.

Sąd Okręgowy cyw. Q. VI.
Kraków, dn. 9 listopada 1926.

I WECbIELI u m s

GORNOSLĄSKI
pierwszorzędnej jakości po cenach kopal­
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ul. Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz hurtem wprost z kopalni

S I L C A R B O%  s  o «  asa bw  iw n ^
V I
Zjednoczone KcpatisSn (SórnoSIasScIe

S p ó łk a  h a n d io w s  z  o g r .  otójj. 
w K ra k e w le .  1245 Telefon 1300,

I ¥ © w © ś e  l M o w c b ś ć  l

O - Taiei©ns2GJi M e ia d r y s a , posła na Sejm

Z Sejmu i z Kraju
W ię k sz a  8-ka — stron 237.

T r e ś ć :  Stewo wstępne. Rozkład radykalizmu w Polsce. Zależność gospodarstwa 
narodowego od politycznych i etycznych stosunków o Polsce. Z rozważań nad Konkordatem. 
W rocznicę tragicznego zgonu ś. p. G. Narutowicza, Czego nas uczy zbrodnia Pawła Mnraazki. 
Bomby w  gimnazjum im. Lelewela w  Wilnie. Rzęź ułanów. Historyczny dokument o stosnnkacli 
P. P. S. z II. Międzynarodówką. Ziemiaństwo a reforma rolna. Numerus clausus. Nasz stosn- 
nak do kresów. Władze, społeczeństwo i nauczyciel jako współczynniki przy budowie szkol­
nictwa i oświaty w Polsce." Czy należy czytać dzieła H. Sienkiewicza —  dzisiaj, Reymont - 
jako laureat Nobla. O „Przedwiośnia* Żeromskiego Dlaczego nie powinno się w  Polsce 
znosić świąt. Zaduszki. Nieznanemu Żołnierzowi w  hołdzie. Na Zmartwychwstanie biją 

dzwony. Bój o Belweder w  maju 1226 roku.
Celem uprzystępnienia P. T. Czytelnikom „Głosu, Narodu" nafty eta 

powyższego dzieła, ceno została obniżony ze z ł .  4 - no zł. 2 58.
a ■ .....—  ZAMÓWIENIA ZAŁATW IA SIĘ ODWROTNIE. . ----------

Wydawca: za „Ołce Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Naiodu“ pod zarządem R. Ferka.


